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Warszawa, Sobota 10 listopada 1923 r. 


150-LECIE KOMISJI EDUKACYJNEJ. 

Dn. 11 b. m. w niedzielę o godz. 12 w 
sali Towarzystwa Higjenicznego odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMJA 

z okazji 150-lecia utworzenia Komisji Eduka- 
cyjnej. 

Akademję zagai radny Szpotański. 

Odczyt p. t. „Z historji walk o oświatę 
niezależną w Polsce, walk z jezuityzmem i 


| kozi wygłosi poseł K. Czapiń- 
Tw części artystycznej wystąpi chór Tow. 
Un. Rob, i artyści teatrów miejskich i Pol- 
skiego. 
| Bilety w cenie od 20 do 50 tysięcy mk. na- 
bywać można w Sekretarjacie T. U. R., Wa- 
recka 7, od 5—7 w Administracji „Robotni- 
ka” i w O. K. R. P, P. S., AL Jerozolimskie 6. 


Skrytobójcy i zamachowcy— 


w obronie „praworządności“... 


By e wę Polski TY 19 r. 
niep — 6 1919 r., 
próbowali dla partyjnych celów po- | 
grążyć kraj w odmęt krwawej wojny do- | 


| Na Ero którzy 10 se goa temu zarganózo- 


mk eneen AR ha e a 


stw (kę dawek gotowi każdej « chwili | 
wywołać najstraszliwszy at ame w kraja; | 
wk a przygotowują 

ją O.. „praworządności“ l.. 

~ Obóz skrytobójcóm, na którego sumie- 

niu ciąży i ciążyć zawsze katalis iiias zdrs. 
dziecko i zamordowanego P. 


zydenta Polski = dziś prawi o... „spokoju! 
= notoryczni oszczercy armji, 
w oda e broszu- 
bezprzyk 
1%: Sil dowództwo, że aż Sejm w ma- 
iscia uchwale rer stanąć w o- 
poniewieranego wojska i Wo- 

dza, dza. wichrzyciele, którzy armję ia gp 
jaciela stojącą, próbowali 


p 
nfrygami rozbić i poróżnić, ci zajadli | 
Wrogowie armji polskiej, o ile nie chce ona ' 


iść w służbę ich partyjnych celów — dziś | 
swą „miłosć“ ku armji w sposób jarmarcz- | 
ny obwołują.., 

Kto chce się przekonać, do jakiego 
Wywzdamia dojść może proiókoieńa kajás 


Riarski cynizm Chjeny, niech przejrzy zu- | 


Bełnie już bezprzytomne i obłąkańcze ar- : 

tykuły pism chjeńskich o strajku i zaj- | 
Ściąch krakowskich. 

Tylko, że w tem prawdziwie już krwio- 

Żerczem obłąkaniu, nawołuiącem do mor- 

i robotników polskich, walczących 

9 kawałek chleba — jest perfidna, pod- 

PRZ 
a rzezimieszków, którzy „popeł- 
Kiając zbrodnię, starają się ślady jej za- 
i uwage odwrócić od siebie... 

Gen, Szeptycki otwarcie stwierdził, że 

W zajściach tragicznych zawiniły krakow- 

ie władze cywilne i wojskowe, że wojska 

Użyto niebacznie, a w dodatku wbrew u- 

ławie i obowiązującym w armji instruk- 


jom. 


Pozatem setki świadków stwierdzają, 
pierwszy strzał padł ze strony policji 
prowokatora i że dopiero wtedy do- 
adzeni do ostateczności robotnicy 
cili za broń, ułożoną w kozły przez 
lon wojskowy, który wbrew przepisom 
kowym, jak min. Szeptycki oświad- 
nyt, pod Domem Robotniczym na ul. Du- 
Najewskiego został rozciągnięty... 
szystko to jest tem straszniejsze, że 
d mo bezprawnie wprowadzonych sądów 
raźnych i mimo wzburzenia wśród robotni- 
ów, aż do chwili niedopuszczenia robot- 
fa ów na z$romadzenie, spokój w Krako- 
+, Panował najzupełniejszy, niczem nie 
yącony. Zakaz zśromadzenia był prowo- 
jnem szaleństwem! 
È Ale to szaleństwo, całe sprzeczne z u- 
gowa wystąpienie krakowskich dygnitarzy, 
toż to najzupeřniej zgodne z całeri stano. 


1 


ĉe 
lub 


kon 


i na Republike — | 


plugawili | 


| górę" 
| posłowie „narodowej” 


wiskiem Chjeny, która polski ruch robot- 
ok: a wraz z nim demokrację, radaby 
chwili w potokach krwi zatopić... 
a! prasa chjeńska od i 
| chwili wybuchu strajku kolejowego, szczuła 
swój Rząd do użycia „silnej ręki", 
| niając ających się | 
nędznych płac kolejarzy, że kias prze- 
ciw Państwu" (1) 
I zajścia wła- 


krwawe 
| śnie wtedy, gdy p. Witos prowadził roko- 
wania w sprawie zakończenia strajku! 
Władze miejscowe mściły się za to, że 
| strajk kolejowy w Małopolsce był najsil- 
niejszy! 

A teraz Chjena chce wyzyskać krwa- 
| we wypadki krakowskie, których wina cał- 
| kowicie spada na jej politykę, aby prowo- 
| kować represje i dalszy przelew krwi. 


|nia, niech przeczyta sprawozdania z po- 
! siedzeń Komisji wojskowej i petkim ja- 
| kiemś dzikiem, krwtożerczem bestjałs 
w | nacechowane wystąpienia Paa a ahar 
' Chjeny. 
„Strzelać należy do tłumu odrazu o- 
rymi nabojami i to celnie, nie tak, jak ro- 
| kia „wojska zaborcze, strzelając.wprzód w 
— wołali na Komisji Takode 
wiekszości!... 
| A prasa chjeńska: wtóruje temu nawo- 
ływaniu do mordu! 

Warto przeczytać „wstrząsające” AO. 
į na umysły bab przy maglu i całej chjeń- 
| skiej gawiedzi obliczone „sensacje” Dwu- 
groszówek z takimi tytułami, jak np. „Czer- 
| woni zbrodniarze chcieli rozgromić kościo- 
ły i klasztory (!!) w Krakowie". 

Warto przeczytać wszystkie obelgi, ci- 
skane przez prasę chjeńską na robotników, 
a przytem na całą lewicę, by spostrzedz, 
że mogiły krakowskich ofiar chjeńskich 
metod rządzenia, to dla Chjeny tyko okazja 

do walki z ją w Polsce... 

Kolejarze i robotnicy polscy, wracając 
na wezwanie P, P. S. i organizacji zawo- 
dowej do pracy wykazali wspaniałą wprost 
karność i poczucie interesu państwowego... 

A jednak Chjena, jak oszalała, szczń- 
je dalej do — wojny domowej, jątrzy, lży 


i prowokuje, A wśród tego wszystkiego 

zasłania. się cyniicznym frazesem o „pra- 

worzadności i i Farsa (U w państwie... 
Bo tobójców i a- 


narchistów, próbujących już sg razy pod- 
ważyć i zawichrzyć s państwie, 
«praworządność' to tylko Mkataa re- 
akcji, do której się dąży poprzez mordy. 


Bo „porządek” w ich rozumieniu to roz- 
bestwiony, niczem nie kr bandy- 
tyzm paskarski z jednej, a głód i nędza 


mas pracujących z drugiej stróny... 

Ale już się pokazało, że kij, z którym 
Chjena do robotników wychodzi — ma dwa 
końce... 

| I jeżeli obóz e prze do dalszych 
j gwałtów i dalszych walk, to ta wojna z ol- 
brzymią większością narochi skończyć się 
może najfatalniej, ale — dla PETE wła- 
| śniof _, cz. 


Konło czekowe P, K. O. Nr. 175 


CELE MEZO me 


Kaga czynna od it do 2. 


„ ozer- , 


Kto w tym kierunku ma jakieś złudze- 


z M ŻE: aN R 
Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 
Numer pojedyńczy 20.009 mk. 


Rachunki płatne w srody: 


Ceny ogłoszeń: 

8 w tekście (przed kron.) Mk.12000 

5 Nekrologi » . 8000 

N _ Zwyczajne „ 10000 
2 drobne za jeden.wyraz » 

p > Ceny ogłoszeń oł rozumieć 


© za wiersz wysokości 1 milimetra 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia: 
Administracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowlą: 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 

dnia zmiany cen bez uprzedniego pos 
wiadomienia 


"a 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini: 


Krwawy dzień w Krakowie. 


(Korespondencja własna) 


Pr s 4 


Z powodu najsprzeczniejszych plotek > żadnych rewizji, tym mniej w klaszto- 


i sanie oszczerstw zee” trzeba 

uczciwą prawdę o tragicznych 
aaa krakowskich. Spróbuję dać to- 
warzyszom możliwie bezstronny opis tego 
wz co zaszło w ciągu ostatnich 
panu 


; E pano- 
- Tymczasem 


Toczyły « się rozm: mi _robotni- 
ierzami i icjantami. Wtem 
od kotek Krakowski padły strzały. 


ego 
Trudno dziś ustalić, kto to uczynił. Jedni 


mówią, że agent tajnej policji z okna ho- 


telu, imni, że policjanci w mundurach, inni 
wreszcie, że prowokator faszystowski. 
Tłum drgnął, ale nie pierzchnął. Kilku, 
potym kilkunastu ludzi skoczyło do polic- 
jamtów, kiniss: wtargneło do hote- 


lu, poszukując ae peo wokatora. Poleciały roz- 
bite szyby. ja rozpoczęła ogień regu- 
larny. jeże w czasie mieli broń oń, 
złożoną w kozły. Na alarm i żołnierze i 


robotnicy skoczyli rasa do tej broni, Nie 
było więc tu właściwego rozbrojenia, po- 
gn ten zdobył karabin, któ go pierw- 
szy do ręki uchwycił. Jednocześnie owi 
ludzie, którzy skoczyli do policjantów, nie- 
których z nich rozbroili istotnie. P. 
się ze wszystkich stron strzały. W/ówczas 
rzucono szarżą szwadron 8-go pułku wła- 
> Żołnierze wpadli cwałem na śliski, 
ge Boz 0 asfalt, przewracając się 
łani spadali z koni, a w to pu- 
jt miejsce sypały się ze ich stron 
kule. I niewiadomo, który ułan zginął od 
kuli robotnika, a który od policjanta czy 
innego wojskowego. 
Stwierdzam kategorycznie, że nie było 
żadnej nienawiści robotników do żołnierzy 
ani odwrotnie. Wszelkie pogłoski, jakoby 


pepe chcieli dobijać Z 
nikczemnem, owokatorskiem 


kdaizotownik Mogły być w a 
jednostki, lecz przeciw nim robotnicy wy- 
stapili czynnie, rozbrajając ich odrazu, Kie- 
PE "wrona wyso 

WSZY: , co mog skate prze- 
lew krwi. Towarzysze. Bobrowski, Klemen- 
siewicz i Marek przybyli niezwłocznie po 
poe strzałach na miejsce i pod ku- 
zedostali się do województwa, gdzie 

ami pr niezwłocznego wycofania wojska 


i i policji, biorąc na siebie -uspokojenie ro- 
botników 


NZD nieprzytomny p 
spełnił żądanie. Wojsko mA F 
ywa powrócili - Dom 

tymczasem  zasz 
Vesa ogólnego zamieszania 
rzy a do Domu Lito i i tam jo 
pira gc Paru oficerów ai pre 
w okrzyków: „niech e Piłsudski! * 
Żadnych znęcań się nad nimi nie było. 


Wobec „zawieszenia broni“ utworzono |. 


"waż, | robotniczą dla.. pilnowania porząd- 
ku. Różnych andrusów rozbrojono, czę- 
ściowo przemocą. Przez całą noc krążyły 
po znacznej części miasta patrole robotni- 
cze. Nie zaszedł ani jeden wypadek ra- 


bunku. Wbrew kłamstwom prawicy nie 


Nazajutrz przyjechał gen. żeligowki | 
i wice-min. Olpiński Obaj ci panowie za- 
jęli stanowisko rzeczowe. Zorjentowali dą 


szybko, zwany zo 


machu stanu ani rewolucji, lecz o 


śliwy przypadek, wynikły z gan - % 


nieconego nastroju, a głównie z nieudol- 


nych i bezmyślnych rozporządzeń władz 


miejscowych. We środę tt. Marek i Bobrow- 
ski zawarli z przedstawicielami władzy u- 
mowę, której mocą broń została wejskowo- 


ści zwrócona, zwrócono również zatrzyma- A 


samochód pancerny, żołnierze i oficero- 
HF wrócili do swoich oddziałów, a olbrzy- 


| mie zgromadzenie robotnicze uchwaliło w 


myś! wezwania C. K. W. powrót do pracy, 
Próba komunistów napaści na partję skoń- 
czyła się zupełnem niepowodzeniem. Gen. 


Żeligowskiemu, który przejeżdżał przez ry: E 


nek, urządzono ogromną owację. 
AW czwartek rano rus znów fabry-. 


ki. Kolejarze zgłosili się pracy is. ZA 
stali na dworcu komisje wojskowe, z | 


jęły ich wcielać do wojska) j nie 
ło żadnej hope ba „AR 
itosem. owało wzbu- „AB 


rzenie, Rozległy się głosy: zdrada! A w 
tym samym czasie prezes da 3 
rekcji Kolejowej Prachter nie miał nic 
niejszego, jak zarządzić niezwłocznie sze-' 
reg lat! wap i wydaleń, 


wyraźnie 
sprzecznyc. z zobowiązaniami Rządu. we: e 


lejarze ponownie porzucili pracę. 


Tegoż ranka jechali do Keali r 
Niedziałk: i ob, ob. 

$, i, Popiel, Sanojca, Putek i ZAB 

towicz. Od poprzedniego wieczoru w 


Krakowie tow. tow. sen. Posner, pos 

Wolicki i e. Wśród ai 

mie podnieconego nastroju w mieście 
tow. Bobrowski, 


Marek, _Niedzi. ł 
Stańczyk oraz ob. ob. Thugutt, Dąbski i 
Popiel udali się do województwa na kon: ` 


rwie r az Żeligowskim i wice-min. Ot: 


przedstawili całą grozę RE 
Dao i mnor a i arera jga 
pow zapobiegawczych i ła, 
si porozumienie. Wskutek r r 
ów uspokajających ze strony gen. 
prenar ne in Pa nastąpiło 
odprężenie nastroju. R 
mownie zgłaszać się do pracy- 


SE a y i olbrzymich tłumów, 
pzamówił 2 balkona to. Niedzóaikowiii 


przestrzegając przed aga Ah komunistów, SM 


iętnując szczucie poż o U je = i ató- 

A cza A 
ny. Nie damy "się 

wać — mówił tow. Niedziałkowski, Rząd 


poczynił uroczyste zobowiązania, 


których 
musi dotrzymać. Tego gc Zacho- 


wajcie karność i ufność ie | 


a gen. łaigowsicg $ i Baaai 
polskiej. - tow. Stańczyk i Wolicki © 
przemawiali parokrotnie k i R 
arzy. Prawica szczuj zerwy. 
md Nest sOoacójią z a komuni- 
eki wyrobieniu ideowemu robot- 
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ników krakowskich robota ta zawiedzie. =. e. 


aj śr 9 listopada, rano. Bari 
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o et KRAKÓW. 
z. Pogrzeb wojskowych ofiar walk wtorkowych. 
— Przygotowania do dzisiejszego pogrzebu 
m robotników, — Zniesienie military- 
||| zacji — Znowu konfiskata „Naprzodu“. 

% 
g ży” (Telefonem). 
R 9 listopada, godz. 10 wiecz. 
R | Dzień dzisiejszy minął w Krakowie spo- 
4 x 
t 


kojnie. Kolejarze, mimo wielkiego rozgory- 
czenia z powodu postępowania władz kolejo- 
wych powrócili dziś rano do pracy. Gen. Ze- 
- ligowski wczoraj po południu coinął military- 

zację, opierając się na otrzymanych pełnomo- 


Ry 
K 
e. 


F -O godz. 10 przed poł. rozpoczęła się uro- 
| ezystość pogrzebu wojskowych, poległych w 
_ dn. 6 listopada. Po nabożeństwie w kościele 
_ św. Piotra i Pawła ruszył kondukt pośrzebo- 
| wy, prowadzony przez biskupa Sapiehę, w o- 
> 4oczenin licznego duchowieństwa, na cmen- 
/ tarz Rakowiecki. Trumny wiezione były na 


BEL Bochenka; wieziona była przez 3 
z gniadych koni, za lawetą zaś prowadzo- 
mo olculbaczonego konia zmarłego rotmistrza. 
|. Za trumnami postępowały rodziny zmar- 
"następnie zaś min. Szeptycki z gen. te- 
w otoczeniu generalicji, przedsta- 
władz, wojsko, policja i licznie zgro- 
publiczność. 
Na cmentarzu wygłosili mowy: gen. Szep- 
74 — w imieniu Rządu; prez. miasta Kra- 
| kowa, Federowicz; doktór Tempke, imieniem 
oficerów rezerwy; p. Rostworowski i inni. 
© Przy spuszczaniu trumien do grobu roz- 
legły się 3 salwy. 

Na trumnach złożono przeszło 80 wień- 
ców, wśród których zwracał uwagę wieniec 
prez. Wojciechowskiego z napisem „Pole- 
1 ułanom*. - 
© Jutro o godz. 2 po poł. odbędzie się po- 
 grzeb robotników, poległych w dn, 6 listopa- 
da. Na pogrzeb przyjechać mają liczne dele- 
gacje z całego kraju. Robotnicy m. Krakowa 
wezmą w nim udział gremjalnie ze sztanda- 
rami organizacyjnemi. Pogrzeb ruszy z Colle- 

ium Medicum na cmentarz Rakowiecki. 
t4 


oda 


e = HE 
"Na pogrzeb ofiar zajść krakowskich wy- 
i do Krakowa, z ramienia C. K. W, P. 
P. $.i Z.P. P. S, tow. tow. posłowie Żuław- 
ski, Stańczyk, Piotrowski i sen. Kopciński. 
s + w 
W dniu wczorajszym został skonfiskowany 
„Naprzód“ za artykuł p. t. „Łotrowska tak- 
a”, omawiający prowokacyjne postępowa- 
władz. 


"ZABICI I RANNI PODCZAS WTORKOWYCH 
dł WALK W KRAKOWIE. 
Wedlug „Naprzodu“ podajemy spis tym- 
czasowy zabítych podczas walk wtorkowych 
cywilnych i wojskowych: 
A ZABICI CYWILNI: 
3 . Józef Formanek (mechanik), Stanisław 
Skoczeń (kolejarz), Antoni Bigosiński (kole- 
rz), Łukasz Książek (tramwajarz), Aleksan- 
' Malinowski (słuch. ak. górn., zmarł na u- 
ca), Edward Dąbal, Józef Stanclik (ko- 
Pesach Leiman, Franciszek Sajak i 
róch dotąd nierozpoznanych. Zmarli po ope- 
ji w klinice: inż, Ignacy Lachowicz, urzęd. 
dykatu roln. i jedna osoba, dotąd nie roz- 


a ZABICI WOJSKOWI: 
- Rotmistrz Łucjan Bochenek 8 p. uł., pod- 
ruc: Zagórowski 8 p. uł, kapral Józef 
jomoń 8 p. uł, starszy ułan Chodaczek 8 p. 
uł, uł. Teodor Antończyk, uł. Wierciński, uł. 
- Korzeniowski, uł. Kubanowski, uł. Pirog, uł. 
l Kuźmicz, uł. Moskwiak, szofer 
ha, oraz ułan niewiadomego nazwiska, 
aleziony bez dokumentów. 
|. Ogółem zabitych i zmarłych jest 27; zaś 
m cywilnych i wojskowych jest przeszło 


Według sprawozdania telefonicznego „Gazety 
arszawskiej' kapelan wojskowy ks, Niezgoda, 
f ednie nazwisko!) przemawiając na nabo- 
- żeństwie żałobnem po poległych w Krakowie ofi- 
cerach i żolnierzach, | 

| „złożył zamordowanym przysięgę w imieniu 
zgromadzonych wojskowych, że tak, jak oni speł- 
nili, i oni zawsze spełniać będą swój obowiązek 
krew swoją zawsze chętnie przeleją w obronie 
Państwa nietylko przed wrogiem zewnętrznym, 
, 1 wewnętrznym”, 

Taką propagandę walk bratobójczych prowa- 


dzi się w kościele! ł 


BORYSŁAW. 
(Kor. własna). 
` W poniedziałek, 5 b. m. stosownie do 
rozporządzenia C. K, W. o godz. 10-ej rano 
począł się strajk: kopalnie stanęły, przy 


również postanowiono ochraniać warszta- 


pracy. 

"Na mieście od rana były rozlepione ati- 
zawierające zakaz województwa odbywa- 
zgromadzeń pod gołem niebem, nie wyłą- 
wieców poselskich. Mimo to ludzie za- 
reli tłumnie gromadzić się przed Domem 
m. Sprowadzono wówczas wojsko i 


le, opale i koniach obsługa pozostała, 


„ROBOTNIK sobota, 10 listopada 1923 r. 


Echa strajku powszechnego. 


mówców, rozwiązując zgromadzenie, nama- 
wiając do rozejścia i ogłaszając wiec w Domu 
Ludowym na godz. 10 rano dnia następnego. 
Ludzie się rozeszli, a wieczorem odbyło się 
zebranie partyjne, na którem odrzucono Pro- 
ponowaną współpracę z komunistami, a nato- 
miast porozumiano się z delegątem Ukraiń- 
skiej Partji Socj. i „Bundu“. 

Dzisiaj rano, t- j. 6 b. m. wojsko i policja 
otoczyła Dom Ludowy, nie dopuszczając lu- 
dziom dostępu zupełnie. 

Komisarz Rosiński, który w dzień strajku 
zjawił się w Borysławiu, przyszedł do stowa- 
rzyszenia i zwrócił się do tow. Cywińskiego, 
by ten namówił ludzi do rozejścia się. Tow. 
Cywiński wyszedł na ulicę, nie zdążył jednak 
słowa przemówić, jak rozległa się salwa kara- 
binowa i padł martwy, rażony 2-ma kulami. 
Poza tem jest jeszcze jeden zabity, dwóch 
ciężko rannych i niesprawdzona jeszcze licz- 
ba lżej rannych. Jak twierdzą obecni, wojsko 
strzelało w powietrze, natomiast policja do 
ludzi i to specjalnie celując, bo tow. Cywiński 
stał na wzniesieniu, nie zaś między tłumem. 
Policja rzucała również ręczne granaty, jeden 
z rannych ma urwaną rękę, 

Bezpośrednio po tem odbył się 3-godzin- 
ny wiec w sali „Sokoła”, na którym uchwa- 
lono obostrzyć strajk. 

4 +$ 
* č 
(Telegram własny). 

8 listopada. 


Robotnicy borysławscy do żywego do- 


tknięci zamordowaniem dwóch towarzyszy i 
przywódcy swego Cywiństiego przez policję, 
w chwili, gdy w porozumieniu z władzą Cy- 
wiński miał przemówić do zebranych robotni- 
ków, żądają surowego śledztwa i bezzwłocz- 
nego usunięcia winnych. Cywińskiego ugodzo- 
no strzełem, umyślnie przeciw niemu skierowa 
nym. Główna wina spada na województwo, z 
którego polecenia zamknięto bez potrzeby 
jedną z głównych arterji ruchu. Za czasów za- 
borczych, nawet podczas wojny, mimo ostrych 
strajków nikt tutaj z ręki władzy nie ginął. 
Imieniem prawa i* sprawiedliwości żądamy 
pełnego zadośćnczynienia. Władze zarządziły 
stan wyjątkowy i sądy doraźne mimo zupeł- 
nego spokoju i niedopuszczania się przez 
ludność czynów zakazanych. żądamy coinię- 
cią zarządzeń, inaczej podjęcie pracy niemo- 
żliwe. l 
Rada Rob. P, P. S., Zarz. Org. Zaw. 
. ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. 

Lwów, 9 listopada. (PAT.). Tutejsze wo- 
jewództwo zniosło sądy doraźne, zaprowa- 
dzone w okręgu Drohobycza. 


. 


Krwawe zajścia 
w Tarnowie. 


ZNOWU MORDOWANIE ROBOTNIKÓW. ` 
(Telefonem z Krakowa). 


Wieczorem dn. 8 listopada Tarnów był 
widownią krwawych zajść, sprowokowanych 
w zupełności przez wojsko i policję. 

W chwili, gdy robotnicy odbywali zgro- 
madzenie, dozwolone przez starostwo, wojsko 
ustawiło na ulicy karabiny maszynowe i jnż 
z góry sprowadziło karetki na zabitych. Gdy 
robotnicy rozchodzili się po wiecu z Domu 
Robotniczego, zaatakowała ich policja i woj- 
sko, Wojsko, bez żadnego ostrzeżenia dało 
salwę w tłam; odezwały się karabiny maszy- 
nowe. Ponieważ z powodu strajku nie było 
światła, robotnicy rozbiegali się naoślep. Za- 
bitych jest 5 robotników; wielu ciężko ran- 
nych. Liczby rannych nie można jeszcze do- 
kładnie ustalić, 

Policja dokonywa masowych aresztowań 
w najbardziej brutalny sposób. Przy przesłu- 
chiwaniu policja katuje aresztowanych i znę- 
ca się nad nimi. Kolejarzowi Latosze na po- 
licji rozbito głowę i bijąc, połamano ręce i no- 
gi. Leży w szpitalu w stanie beznadziejnym. 
Na porządku dziennym jest wybijanie zębów 
aresztowanym (tę samą metodę policja zaczy- 
na stosować również w Krakowie). 

Wśród robotników tarnowskich panuje 
niesłychane rozgoryczenie. Robotnicy straj- 
kować będą dopóty, dopóki nie otrzymają za- 
dośćuczynienia za dozpane gwalty, O ile wla- 
dze wyższe nie będą interwenjować i nie po- 
skromią rozszalałego starosty, nie  wiado- 
mo, jaki obrót sprawa może przybrać. 


"Z ŁOWICZA. 


(Kor. własna). 


W poniedziałek od rana stanęły wszyst- 
kie fabryki, warsztaty i zakłady przemysłowe. 


Na ulicach ukazały się gęste patrole. 


wojskowe i policyjne. 

Na wieść o rzuceniu bomby w Warszaw- 
ski O. K. R, wzburzenie róbotników nie mia- 
ło granic, tylko dzięki energji i przytomności 
umysłu towarzyszy, spokój nigdzie nie źostał 
zakłócony. Pomimo to, aresztowano około 10 
robotników, co spotęgowało jeszcze wzbu- 
rzenie ogólne, 

Robotnicy zbierali się grupami, radząc o 
losie aresztowanych. 

Na zebraniu, likwidującem strajk, na wieść 
o odnośnej uchwale władz partyjnych i za- 


Ra do tłumu przemówiło kolejno trzech | wcdowych, wyrażono oburzenie z powodu 


s 


PÓZ e O O AO a ZO 


zamachu Rządu na Konstytucję i postanowio- 
no szykować się do dalszej walki z Rządem 
reakcji i paskarstwa. 


JESZCZE REPRESJE WOBEC 
KOLEJARZY. 


x Ze Zw. Zaw. Prac. Kolejowych otrzymu- 
jemy następujące wiadomości: 

Na stacji Warszawa-Wiłeńska zawieszo- 
no 10 maszynistów, którzy podczas strajku 
przez kilka dni nie pracowali. 

Maszynistów tych władze wojskowe 
wzięły pod swoją opiekę: skazano ich na 2 
dni aresztu i zaznaczono, że jeżeli będą się 
dobrze sprawowali w formacji bataljonu ko- 
lejowego, to areszt zostanie zniesiony! 

skk 
* 

Donoszą nam o szykanach władz kolejo- 
wych, stosowanych wobec kolejarzy, chcą- 
cych wziąć udział w dzisiejszym pogrzebie o- 
fiar zajść krakowskich. Delegacjom kolejarzy 
władze utrudniają wyjazd w tym celu do 
Krakowa. W Nowym Sączu np. nie chcą dać 
pociągu, pomimo, iż jest pociąg, drużyny pa- 
rowozowe — gotowe do drogi i t, d, 40 dele- 
$atom ze Lwowa i Stanisławowa Dyrekcja 
Krakowska nie chce udzielić pokojów nocle- 
gowych w Dyrekcji w Krakowie, pomimo, iż 
są wolne miejsca. 


Oświadczenie p. Witosa. 


Wczoraj p. prezes Rady Ministrów Witos 
przyjął tow. M, Niedziełkowskiego oraz po- 
słów St, Thugutta, J. Dąbskiego i K. Popiela, 
którzy przedstawili mu stan rzeczy w O- 


scowych władz kolejowych i podkreślili z ca- 
łym naciskiem, że zobowiązania Rządu wobec 
przedstawicieli P, P. S, nie zostały w szeregu 
miejscowości wykonane. 

P. Witos w odpowiedzi oświadczył, że: 

1) militaryzacja i sądy doraźne zostały 
już w Krakowie cofnięte, w tej chwili zatem 
militaryzacja nie istnieje nigdzie; 

2) o sądach doraźnych w Borysławiu 
premjer nic nie wie, zażądał przedłożenia so- 
bie sprawozdania w tej sprawie przez mini- 
stra sprawiedliwości; 

3) minister spraw wojskowych wyda za- 
rządzenia co do zaniechania aresztowań za 
niestawiennictwo na ćwiczenia „wojskowe“ 
zmilitaryzowanych kolejarzy; 

4) w dniach najbliższych minister . kolei 
odbędzie naradę z przedstawicielami organi- 
zacji robotniczych w sprawie postulatów eko- 
nomicznych kolejarzy i wszelkich zatargów, 
które wynikły na tle zarządzeń poszczegól- 
rych władz miejscowych przy powrocie do 


Pomet ofiary handy w OKR. 


Wczoraj o godz. 10 i pół rano z kost- 
nicy przy szpitalu Dz. Jezus wyprow. 

no na cmentarz Brudzieński szczątki po- 
szarpanego przez zbrodniczą bombę, pod- 
ożoną we wtorek w O. K. R. PPS., 37 let- 
niego Jana Trzpiela, dozorcy domu nr. 6 
przy Al. Jerozolimskiej, 

- Skromny. kondukt żałobny tworzyły 
nieszczęśliwe sieroty — dzieci Trzpiela, o- 
raz rodzina jego i znajomi, 


Kto rzuca bomby? 


Prasa chjeńska przed niedawnym cza- 
sem z tryumfem doniosła, iż śledztwo w spra- 
wie zamachów bombowych wpadło na trop 
sprawców, zapowiadając, iż zostaną oni nie- 
bawem stawieni przed sądem. Mieli to być 
komuniści. 

Oczywiście czyniono to w celu uśpienia 
czujności, co ułatwiło bombiarzom nowy za- 
mach na O. K. R. warszawski, 

Z powodu tego zamachu wznowiono ©- 
becnie śledztwo, a przy tej okazji — jak do- 
niósł wczorajszy „Przegląd Wieczorny”, oka- 
zało się, iż „według wiadomości zaczerpnię- 
tych ze źródeł bardzo wiarygodnych, — do- 
tąd absolutnie żadne władze nie posiadają w 
rękach swych faktycznych zbrodniczych rąk, 
które dokonały zamachu na uniwersytet. 
Wszelkie supozycje, jakie czyniono w związ- 
ku z aresztowaniem pewnych osób, — okaza- 
ły się nierzeczowemi. Wobec tego stwierdzić 
należy, że faktyczni bezpośredni sprawcy za- 
machów zarówno na uniwersytet, jak i komi- 
tet P. P. S. nie są wykryci”, 


Za rządów 
drożyzny i paskarstwa 


„ODWIEDZINY“... 

Jedna z agencji dziennikarskich przynosi 
następującą charakterystyczną wiadomość: 
„Nowy prezes stow. właścicićli zakładów 
restauracyjnych, p. Feliks Sobczyński, odwie- 
dził oddział walki z lichwą komisarjatu rządu 
i złożył oświadczenie w imieniu związku, iż 
restauratorzy będą na przyszłość ściśle prze- 
strzegać wszystkich spraw, w których osiąg- 
nięte zostało porozumienie z władzami admi- 
nistracyjnemi. Wszystkie restauracje otrzyma- 
ły od związku polecenie pobierania aż do od- 
wołania po 60.000 mk. za t. zw. obiady urzę- 
dowe". (b.). 


p ZZ ZZ Z Z Z O Z W G 
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-su wczorajszego 42 miljony marek polskich. 


wie, scharakteryzowali postępowanie miej- | 
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„Odwiedziny“ pana prezesa nastąpiły na 
skutek zarządzonej przez komisarjat rządu 
rewizji w restauracjach, która obok zdzier- 
stwa za obiady „urzędowe' ujawniła szereg 
innych nadużyć.. Aby tych wizyt na przy- 
szłość uniknąć, pan prezes właśnie pośpieszył 
z rewizytą!.. 


CODZIEŃ DROŻEJ. 

Wczoraj za chleb pytlowy żądano od 48 
do 60 tys. za 1 kg.; za chleb sitkowy 37.500 do 
45 tys.; za chleb razowy od 33 do 40 tys. mk. 
Zdrożało również mleko, masło i nabiał. Wie- 
przowinę sprzedawano wczoraj od 160.000 do 
185 tys. za funt, słoninę po 200 tys. mk. Mi- 
mo, iż dolar wykazuje na giełdzie niewielką 
zwyżkę, obszarnicy podnieśli znowu cenę 
pszenicy do 4,300.000 za worek; oraz żyta do 
2.300.000. Za mąkę żytnią żądano 3.750.000 
do 4.300.000 mk. Jęczmień, który przed woj- 
ną był zawsze tańszy od żyta, kosztuje obec- 
nie 3,350.000 mk., t. j. o 1 miljon drożej, niż 
żyto. Wpływa na to spekulacja eksportowa. 


FRANK SZWAJCARSKI URZĘDOWĄ 
WALUTĄ TELEFONÓW. 
Towarzystwo telefonów warszawskicn, 
którego «wspólnikiem jest — jak wiadomo — 
Rząd polski, ogłosiło wczoraj, iż w dn. 6 li- 
stopada za założenie i przeniesienie telefonu 
pobierać będzie należność we frankach szwaj- 
carskich, przeliczonych po kursie dnia na 
marki polskie. 
Nowa opłata za założenie telefonu wy- 
nosić będzie 140 fr. szw. t. j. wedle nprz. kur- 


Pomijając już to, iż jest to cena olbrzy- 
mia i że przyjęta przez obecną spółkę dawna 
ustawa telefonów nie upoważniała do pobie- 
rania oddzielnej opłaty za instalację, a ustala- 
ła wysokość opłaty abonamentowej, uważać 
należy to wprowadzenie waluty obcej za nie- 
legalne i niedopuszczalne w instytucjach rzą- 
dowych, czy półurzędowych, zwłaszcza, iż za- 
sada waloryzacji opłat nie została dotąd przez 
ciała prawodawcze przyjęta i że projekt jej 
bynajmniej nie przewiduje brania za podsta- 
wę franka szwajcarskiego, lecz t. zw. skróco- 
ny wskaźnik cen hurtowych lub wzrost kosz- 
tów utrzymania. 

Zastosowanie natomiast do rachunkowo- 
ści telefonów franka szwajcarskiego i ulega- 
lizowanie tej opłaty musi za sobą pociągnąć | 
również regulowanie płac pracowników tele- 
fonów wedle tej samej metody. Dopilnowa- 
niem tej sprawy zająć się winien związek pra- 
cowników tej instytucji. 
Rafa 
BENEDYKT HERTZ. 


źatote czasy. 


— (o nowego, mój Dawidzie? 

— Sięconek dla pan Ambroży. 

— nteresach jakże idzie? 

— W interesu?... Nie najgorzej. 

— Ja mam Łazy... — Ja Ortweiny... 
— Strem... — Czersk, akcja pirszej klasy, 
Zrobi sze interes fajny! 

— Złote czasy! Złote czasy! - 

— Głaupcy krzyczą, że drożyzna... 

— My, więc co jest? Jeszli drogo, 

to i szlepy nawet przyzna, 

że ludzie zarobicz mogą. 

— Pewno. Człowiek nie wie za co 
forsa wali. mu do kasy. 

— Tera każdom cene płaco. 

— Złote czasy! Złote czasy! 

— Trza mieć tylko rozum w głowie, 
a napewno człek nie zginie. 

— Powiedz pan, co to w Krakowie? 
— Bo ja wiem? Zobaczę w kinie. 

— Uj, ja to nie lubię, wisz pan.. 

dla interes to najgorzej. 

— Nie bój się. Nasz rząd to Hiszpan: 
wnet warcholstwu kres położy, 

— Uj, żeby znalazł sposobu! ° 

Bo zrozumi nawet dżecko, 

że najlepiej dla nas obu 

z tą okupacją endecką. 


Rzeżnia „rozwojowa“ 
w Hearykowit 


Z koszernego mięsa przejdzie na chore... 


8-go listopada pod przewodnictwem nad” 4 
zwyczajnego komisarza zwalczania dro z 
p. dr. Bajdy, odbyła się z udziałem przedstź” 
wWicieli min. rolnictwa, wydziału zaopatryw?%” 
nia i t. p. konferencja w sprawie dosta. 
Warszawie tańszego mięsa. : 

Naradę tę — jak się okazuje, zainscefł 
zował „Rozwój”, który w celu odżydz 
swej rytualnej rzeźni w Henrykowie, zapr% 
ponował p. Bajdzie skup bydła, dotknięteś” 
t. zw. zarazą płucną. Bydło takie jest przy” 
sowo bite z rozkazu powiatowych organów 
ministerjum rolnictwa, które za zabite 
krowy wypłaca gospodarzom odszkodo 
a wzamian odprzedaje je handlarzom. 1 

„Rozwój* wpadł na pomysł zmonopo!iZ®” 
wania tego skupu — oczywiście za nowe K" 
dyty, które chce mu wyjednać p. Bajda, a ma 
jąc mięso z chorych krów, upiecze z nieda 
dwie przysłowiowe pieczenie: będzie zara ot 
na tej tranzakcji i na prowadzeniu 17 
Henrykowskiej na własny rachunek... # 

Czyni to niewątpliwie w tej nadziei, 
uda mu się nowy na ten cel wycygani 
dycik rządowy! 
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Wczorajsze posiedzenie Sejmu trwało 
->rawrweet sa Lease i miało charakter ma- 
jestacji żałobnej z powodu krwawych 
padków krakowskich. Niestety, wskutek 
 zaciekłości i braku wyrozumiałości ze stro- 
ny większości rządowej manifestacja. Sej- 
mu nie była jednomyślna i rozbiła się na 
dwa momenty — które prawica i ciągnący 
Się za nią piastowcy przeciwstawiali sobie, 
a które ugrupowania lewicy uważały za 
wzajemnie się uzupełniające. 
Szło mianowicie o to, że p. marszałek 
taj, wzorem prez. Witosa, zamierzał w 
przemówieniu swem poświęcić słowa żało- 
by i ubolewania jedynie poległym wojsko- 
wym, pomijając liczne ofiary z pośród lud- 
ności cywilnej, Przedstawiciele stronnictw 
lewicowych, tow. Barlicki i Thugutt przed 
południem w rozmowie z p. Ratajem nale- 
gali na to, aby marszałek wspomniał rów- 
nież i o cywilnych | cj P, Rataj od- 
rzekł, że ze względu na swoje urzędowe 
stanowisko nie będzie mógł tego uczynić, 
Na to przedstawiciele opozycji oświadczy- 
l, że stronnictwa lewicy nie będą mogły 
wziąć udziału w posiedzeniu. 
„_ P. marszałek wobec tego zasięgnął o- 
pinji przywódców Chjeny, pp. Chacińskie- 
go i Głąbińskiego i zaproponował, aby na 
znak żałoby wogóle nie odbywać posiedze- 
nia. Pp. Głąbiński i Chaciński na to się nie 
zgodzili. 
Tymczasem kluby opozycyjne chcąc u- 
miknąć przykrych zajść na żałobnem posie- 
iu, zaproponowały p, marszałkowi in- 
ne wyjście: mianowicie pos. Thugutt miał 
odczytać krótką deklarację stronnictw le- 
wicy, uzupełniającą oświadczenie marszał- 
ka. P. marszałek jednak uznał, że jest to 
niemożliwe. Wobec tego zaproponowano, 
or Bemp ra i aieas poz K 
ny prezydjalnej. P. Rataj przyrzekł 
dać na to odpowiedź przed in a: 
dzeniem. Istotnie o 4-ej zakomunikował, 
że oświadczenie lewicy będzie odczytane 
przez sekretarza urzędującego. Przedsta- 
wiciele lewicy wyrazili na to swoją zgodę. 


„ROBOTNIK” sobota, 10 listopada 1923 r, 


Manifestacja żałobna Sejmu. 


Nic też dziwnego, że posiedzenie żało- 


bne, które poprzedzały tak przykre i ucią- 
żliwe narady, odbyło się w nastroju trwoż- 
nym, było chłodne i ceremonjalne. 


P. marszałek Rataj oświadczył: 

„Dnia 6 listopada Kraków był widownią 
tragicznych i bolesnych wypadków. Na u- 
licach miasta polała się krew, p trupy. 

Niezależnie od wyniku d eń są- 
rageg ema w occie 
nie politycznych os t wypad- 
argh jeden fakt beja się już dzi w ca- 
ej wyrazistości: oto ofiarą wypadków pa- 
dło zabitych dwóch oficerów, 12 żołnierzy, 
rannych 11 oficerów, 110 żołnierzy; prze- 
lali krew swoją, pełniąc ofiarnie obowiązek 
służby, spełniając wydany rozkaz, dając 
wyraz kardynalnej cnocie żołnierskiej — 
karności i posłuchu dla rozkazu. 

Zabitym oficerom i żołnierzom wyra- 
żam w imieniu Sejmu w dniu złożenia ich 
trumien na cmentarzu cześć, a rodzinom ich 
oraz rannym współczucie. 

Posłowie wysłuchali tej mowy stojąc. 

Następnie sekretarz 


„Wyzwolenie”, P. P. S., N. P. R. i Jedno- 
ści Ludowej: l 

„Podpisane kluby sejmowe wyrażają naj- 
głębszy żal z powodu tragicznych ofiar, któ- 
re padły w Krakowie dnia 6 b. m. tak ze stro- 
ny wojska, jakoteż ludności cywilnej i prze- 
syłają wyrazy najgłębszego współczucia ro- 
dzinom poległych i rannym“. 


Deklaracji tej wysłuchały stojąc wszy- 
stkie kluby opozycji i cześć pi ów, 
Kiedy to zauważył prezes Piasta p. J. Dęb- 
ski, zaczął machać ręką na znak, by siedk. 
Chjena i prowodyrzy piastowi nawet w o- 
bliczu śmierci nie zdobyli się na to, aby za- 
pominając o interesie partyjnym i o szczu- 
ciu przeciw demokratycznej lewicy, uczcić 
pamięć poległych. 

Po odczytaniu tej deklaracji posiedze- 


nie zamknięto. 


Zamach na prawa Sejmu. 


Rząd Chjeno-Piastowy ma otrzymać ogromne pełnomocnictwa 


W. dniu wczorajszym obradowały zje- | minutową. W końcu wniosek upada więk- 


 dnoczone komisje, administracyjna i kon- 
stytucyjna pod przewodnictwem najpierw 
pos, Thugutta, a później ks. Lutosławskie- 
go. Komisje przeprowadziły trzecie czyta- 
nie osławionego przedłożenia rządowego, 
` nadającego rządowi ogromne pełnomocnic- 
twa pod maską akcji oszczędnościowej. 
Drugie czytanie odbyło się latem przed wa- 
kacjami i wywołało tak energiczny sprze- 
ciw lewicy, że większość zamiechała nara- 
zie swych planów. Obecnie ta antikonsty- 
tucyjna ustawa znowu została wyciągnięta. 


l 
tkach państwowych upoważ- 


dności w wyda 
nią się Radę Ministrów do pr ze- 
nia w granicach Konstytucją eślonych 


reorganizacji i ~ czenia postępowa- 
nia rządowych adz i urzędów admini- 
stracyjnych wszelkich kategorji i instancji, 
nie wyłączając władz naczelnych i central- 
mych, przedsiębiorstw i instytucji, a w 
szczególności do znoszenia ich, do łączenia 
ze sobą ít d.“ Przy znoszeniu urzędów 
wyjątkiem są Ministerja i Najwyższa Izba 
Kontroli. Art. 2 powiada, że „rozporzą- 
dzenia w wykonaniu upoważnień, wymie- 
nionych w art. 1 niniejszej ustawy, wyda- 
artięjconć oś aj. panow A 
nistrów rezy! zeczypospoli 
tej i podawane do wiadomości Sejmu i Se- 
natu”. Art 3 powiada, że „postanowienia 
ustaw obowiązujących w chwili wejścia w 
życie niniejszej ustawy, zawierające nor- 
My organizacyjne, które Rada Mimistrów 
Uzna za sprzeczne z celem niniejszej usta- 
Wy, tracą moc obowiązującą z chwilą wej- 
Ścią w życie odnośnych Pre- 
Zydenta Rzeczypospolitej, 
awie art, 2“. Wreszcie art, 5 po 
dą, -że ustawa obowiązuje do dnia 31 gru- 
dmią 1924 r, 

Jednem słowem, według tej ustawy 
Tząd otrzymuje pełnomocnictwo do reor- 
fanizacji władz i urzędów, do wyprzedaży 
_ przedsiębiorstw państwowych i, co najgor- 
ze, do kasowania ustaw. Ę 

Na początku posiedzenia zabrał głos 


| ZM .Ghalafu du a S 


Pos. tow. Niedziałkowski, który stwierdził, | 


iż 
Konstytucją — tak z art, 6, jak i 3 Kon- 


ma 


w dzienn , 
u ego Na prawic 
taczkowo zwołuje sie % 


rządu, | cyjna i proponujące Sejmowi 
dzien: 


szością paru głosów. 

Tow. Pragier stawia drugi wniosek — 
wezwać kompetentnego reprezentanta rzą- 
du, celem wyjaśnień. Wni upada. Ko- 
misje przystępują do dyskusji ogólnej nad 


Tow. dr. Pragier wyjaśnia następnie 
z dokumentami w rękach, że celem niniej- 
szej ustawy są daleko sięgające zmiany w 
ustroju administracyjnym Państwa, popro- 
stu przekształcenie go na państwo policyj- 
ne 


Wrażenie tych wywodów próbuje o- 
słabić miemrawy reprezentant rządu, p. 
Tenczyn, nic jednak nie wyjaśnia. 

Tow. Uziembło słusznie wskazuje, że 
celem niniejszej ustawy jest nietyle akcja 
oszczędnościowa, ile uz ie większej 
władzy przez obecny rząd. | 

Pos. Bagiński z „Wyzwolenia” oświad- 
cza, iż przedłożona ustawa poprostu jest 
zamachem na demokratyczny ustrój Pań- 
stwa. Pos. Popiel z N. P. R. dowodzi, że 
o mieudolnemu rządowi dawać po- 
dobne pełnomocnictwa byłoby szaleń- 
stwem. Przy końcu dyskusji ogólnej ko- 
misje głosują wniosek formalny tow. Nie- 
działkowskiego o wezwanie isarza 
Moskalewskieśo, celem udzielenia wyja- 
śnień; wniosek oczywiście upada, dzięki 
zjednoczonym siłom Chjeny i Piasta. 

Rozpoczyna się dyskusja szczegółowa. 

Wszystkie poprawki do art, 1 upadają. 
Przy art. 2 tow. dr. Pragier wyjaśnia, że 
skoro rozporządzenia niniejszej 
ustawy) staną się przedmiotem dyskusji 
na Sejmie, pociągnie to za sobą niepożąda- 
ne konsekwencje, mianowicie, krytykę 
czynności Prezydenta, Tow. Czapiński sta- 
wia wniosek, aby rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów podawano Sejmowi nie do wiado- 
mości, lecz do zatwierdzenia; wniosek u- 
pada. Przy art, 3 tow. Czapiński stwierdza, 
że prawo ia ustaw jest antikon- 
stytucyjnem i doprowadzi do chaosu w u- 
stawodawstwie. Wobec tego wnosi o 
skreślenie tego artykułu. Wniosek upada. 

W końcu większością chjeno-piastową 
przyjętą została całość ustawy, Cztery 


Ni AÀ vea 


O. 


prawiiu”""h, robi się przerwę pięcio- ten zamach wiekszości chjeno-piastowei. 


Sołtyk odczytał | 
następującą deklarację klubów: P. S. L. | 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Oświadczenie Fimmena.—Jeszcze o t. zw. „jednym froncie" z ko» 
munistami. — Obrady przedkongresowe Rady Narodowej Franc. 
Partji Soc;alistycznej, 


„Niezbędny jest jedyny front proleta- 
rjacki dziś może więcej, niż kiedykolwiek, 
wobec coraz ostrzejszej międzynarodowej — 
przeciw proletarjatowi — organizacji kapita- 
listycznej, Jest to prawda, której uczyć u- 
świadomionych towarzyszy, szczególnie po 
doświadczeniach ostatniej wojny, wprost już 
nie wypada. I niema takiego socjalisty na 
świecie, jeżeli na to miano chce zasłużyć, by 
tego frontu nie chciał, co jednak nie oznacza, 
by pozwolił na dalsze nadużycia rozbijaczy 
jedności robotniczej, na prowadzenie ruchu 
robotniczego w, ten sposób, żeby został za- 
tłuczony faszystowskiemi pałkami, jak to np. 
niiało miejsce we Włoszech. To jedno do- 
świadczenie już wystarcza, by z tą przynętą 

bcłszewicką obchodzić się więcej, niż ostroż- 
nie, a zresztą czyż nam brak i innych do- 
! świadczeń, byśmy się nie mieli odnosić z na- 
leżytą rez'rwą do słów pedagogów mos- 
kiewskich.” 

Piszemy się zupełnie na następujące sło- 
wa ustępującego ze stanowiska Międzynaro- 
dówki Syndykalistycznej Amsterdamskiej se- 
kretarza Fimmena: 

„Mimo nieporozumień w przeszłości, 
współpraca wszystkich robotników rozmai- 
tych tendencji jest niezbędną, bo bez niej 
walka nie będzie miała żadnych szans powo- 
dzenia i wszystkie zdobycze robotnicze bę- 
dą bezwzględnie stracone”. 

Zgoda! Ale sam dodaje: „Rosjanie popeł- 
nili wielki błąd, stwarzając obok istniejącej 
Międz. Syndykalistycznej swoją własną Syn- 
dykalistyczną  Międzynarodówkę.  Odrzucili 
jedyny front, proponowany w 1919 r. I od te- 
go czasu, zamiast zwalczać wspólnego niz- 
przyjaciela, obie Międzynarodówki wzajem 
się zwalczały. Rezultat: reakcja jest dziś po- 
tężna i tryumfuje w wielu krajach, gdy tym- 
czasem klasa robotnicza jest podzielona i o- 
słabiona”. 

Fimmen uważa, że przyszłość jest smut- 
na, że wzmaga się reakcja ekonomiczna i po- 
lityczna i t p. Dyktatura panuje na Wę- 
grzech, na Bałkanach, w Finlandji, we Wło- 
szech, w Hiszpanii. Ten sam los czeka Niem- 
cy, jeżeli klasa robotnicza nie załatwi się z 
burżuazją. Fimmen patrzy na to pesymisty- 
cznie i uważa zwycięstwo robotnicze za wąt- 
pliwe. Twierdzi on, że bez czynnej pomocy 
robotników sąsiednich krajów, bez interwen- 
cji Amsterdamskiej, porażka proletarjatu nie- 
mieckiego jest pewna. Proletarjat niemiecki 
pobity — oznacza to porażkę  proletarjatu 
europejskiego. | wówczas będziemy mieli 
wojnę przeciw Rosji, lub wojnę cywilną w 
Rosji, za broń i pieniądze, dostarczone przez 
kapitalizm międzynarodowy. „Czas jest wiel- 
ki urzeczywistnić akcję wspólną”, mówi da- 
lej Fimmen. „Wiem, że nie tak łatwo zapo- 
mnieć przeszłość. Reakcja chce zniszczyć tak 
dobrze rełormistów, jak i komunistów i do- 


kona tego, jeżeli się nie przestaną zwalczać, 


zamiast wyzyskać wszystkie swe siły przeciw 
wspólnemu wrogowi. Niemcy nam dały przy- 
kład. Życzę, by ten przykład stał się między- 
narodowym, i by robotnicy innych krajów 
mogli pobić burżuazję, gdy ich wyśle, by 
zdławili robotników niemieckich”. 

Nie możemy się nie dziwić człowiekowi, 
przez tyle lat zajmującemu tak wybitne sta- 
nowisko w ruchu robotniczym Europy, że nie 
dostrzega on w obecnym stanie rzeczy, iż 
komunizm w dalszym ciągu we wszystkich 
krajach nie przestaje prowadzić swej demo- 
ralizującej proletarjat roboty, że jest w pro- 
stej linji uzależniony od celów, specjalnie pa- 
nowanie Bolszewji obchodzących, że, ciąśle 
prawiąc o jedynym froncie, bolszewizm utoż- 
samia ruch socjalistyczny z burżuazyjnym, 
stale posądzając działaczy syndykalistycz- 
nych, nie z pod znaku bolszewickiego. oraz 
socjalistycznych, o zdradę i wysługiwanie się 
burżuazji. Fimmen radzi, by „zapomnieć 
przeszłość”, ale nie może przecież zabronić 
przyglądania się teraźniejszości: oportunisty- 
cznej polityce Sowietów wobec państw kapi- 
talistycznych przy jednoczesnem  bolszewic- 
kiem rewołucjonizowaniu proletarjatu w in- 
nych krajach. Zbrodnią jest, według Rad- 
ków, porozumienie się socjalistów, nawet w 
celach ograniczonych i oznaczonych z góry, 
z demokracją burżuazyjną, ale za to cnotą 
jest kokietowanie w Niemczech z nacjonali- 
,stami, jak z Reventlowem, by z nimi pójść 
„kawałek drogi razem” (Rote Fahne). 

Komuniści francuscy reklamują teraz na 
wszystkie strony Fimmena, który, przerażo- 
ny rosnącą reakcją, nie zdaje sobie sprawy z 
obecnej działalności komunistycznej i abso- 
lutnej niemożliwości współpracy socjalistów 
z komunistami, mimo niezbędności jednego 
frontu. Fimmen skarży się, że go posądzają 
jego to e o „naiwność”. Trudno okre- 
Ślić inaczej ostatnią działalność dawnego se- 
kretarza biura Amsterdamskiego. Osłabienie 
solidarności robotniczej w ciężkich chwilach, 
przeżywanych przez nas obecnie, zawdzięcza- 
my tylko bizantyńczykom sowieckim. Rady 
Fimmena nie wskrzeszą tej solidarności, tak 
przez bolszewizm  skompromitowanej. Po- 
wstać ona musi i powstanie, jako odruch 


» przeciw śwałtom miedzynarodowego impe- i stracje, 


rjalizmu  kapitalistycznego, przeciw sobko- 
stwu klas uprzywilejowanych, ponad głowa- 
mi niepowołanych moskiewskich kapłanów. 
A teraz, niestety, jak to już nieraz - 
liśmy, trzeba leczyć rany, zadane proletarja- 
towi przez bolszewizm, dzięki któremu hymn 
wolności i wyzwolenia nie tak prędko rozle- 
„rh + wśród międzynarodowego proleta- 
rja 

Tej prawdy nie wahają się wypowiedzieć 
socjaliści francuscy, nie karmiący siebie i in- 
nych złudzeniami, ale nie mniej wierzący w 
ostateczne zwycięstwo proletarjatu. 

W dniu wczorajszym odbyła się Rada Na- 
rodowa Franc. Partji Socjalistycznej (w ro- 
dzaju naszej Rady Naczelnej) — poprzedza- 
jąca kongres, tym razem, odbyć się mający 
w Marsylji. Rada odroczyła rozpatrywanie 
taktyki wyborczej, tak obecnie już roznamięt- © 
niającej wszystkie partje polityczne, aż do 
kongresu, głównie z tego powodu, że socjali- 
styczni deputowani usiłować będą przepro: 
wadzić w parlamencie, nie skarykaturowane, 
jak za poprzednich wyborów, ` a istotnie pro- 
porcjonalne, „sprawiedliwe i uczciwe” (juste 
et loyale) prawo wyborcze. W razie, gdyby 
im się to nie udało, będą walczyli o rodzaj - 
zwykłego prawa wyborczego, które da więk- 
sze prawdopodobieństwo wyrażenia woli lu- 
du, niż spreparowana platforma  proporcjo- 
nalna, na użytek Bloku Narodowego. Od ta- j 
kiego więc lub innego sposobu głosowania u- 
zależniona będzie i taktyka wyborcza i mo- | 
żliwość lub niemożliwość wejścia w porozu- 
mienie z lewicą burżuazyjną. Faktem jest, że 
przy rzeczywistem, a nie słałszowanem, pro- 
porcjonalnem głosowaniu socjaliści pójdą do 
wyborów sami. W innym wypadku kompro- 
misy chwilowe są możliwe, byle się pozbyć 
znienawidzonego i społecznie szkodliwego, a 
skompromitowanego Bloku Narodowego. — 

W rezolucji w sprawie polityki Między- 
narodowej, Rada solidaryzuje się w zupełno- 
ści z postanowieniami, które zapadły w Ham- 
burgu; potwierdza rezolucje Kom. Wyk. z 10 
października, oraz powtarza swój protest 
przeciw rządowi p. Poincarego, który, po od- 
mówieniu rokowań z legalnym rządem repu- 
bliki niemieckiej, w łonie którego byłi przed- 
stawiciele organizacji robotniczych, 
się pertraktować z wielkimi przemysłowca» 
mi Ruhry, którzy ponoszą znaczną odpowie- 
działność za sabotaż. odszkodowań, głównie 
zaś z Hugo Stinnesem, odpowiedzialnym za 
zniszczenie fabryk na północy Francji E; 

Rezolucja też zarzuca p. Poincaremu, że 
przez swą politykę osłabił elementy demo- 
kratyczne w Niemczech, a tam po- 
zycje nacjonalistyczne. Zarzuca dalej Bloko- 
wi Narodowemu, że zaszkodził sprawie od- = 
szkodowań i bezpieczeństwu kraju — i gdyby 
przez tę politykę się, 77 


w 


` B- w 
j 


By, 


Niemcy rozpadły się, 
wzrósłby ideał pangermanistyczny, a pokój i 
odszkodowania, raz na zawsze byłyby stra- 


cone. «Mera 
Rada Narodowa pozdrawia niemiecką 

klasę robotniczą, która wśród najokropniej- 
szych warunków i osłabiona przez niesłycha- 
ną nędzę, walczy o zachowanie zdobyczy re- 
wolucyjnych i ma nadzieję, że zdoła zapew- | 
nić tryumf Republice, przeciw reakcjonistom — 
i wielkim magnatom przemysłu. Rada Naro- 
dowa potępia też wszelką interwencję pet 38 
miczną w wewnętrzne sprawy innych krajów 
i żąda śledztwa w sprawie stanowiska okupus 
jących władz framcuskich wobes smchu sepa- 
ratystycznego nad Renem. "38 
Rezolucja w końcu stwierdza, że jedynem 
wyjściem w sprawie odszkodowań jest współ- 
praca międzynarodowa, którą partja socjali- 
styczna nie przestawała zalecać, Potwierdza 
w tej sprawie akcję frakcji parlamentarnej i 
Komitetu Wykonawczego partji i upoważnia 
ich do prowadzenia dalej tej polityki, Dysku- 
sję na Radzie cechował nadzwyczajny spo- 
Kkój, a zasadniczych tarć programowych i tak- 
tycznych prawie nie było. RE 
Tow. Longuet (widocznie też wyłeczonyz 
wiary w możliwość współdziałania z komuni- 
stami w obecnej chwili), mówiąc, że koalicje 
polityczne przedstawiają  niebezpieczeństwo, | 
gdy proletarjat jest podzielony i dlatego na- 
leży zgrupować wszystkie siły robotnicze, 
uważa, że poza komunistami ortodoksyjnymi 
znajduje się wiele elementów proletarjackich, 
mogących znaleźć swe miejsce w francuskiej © 
Hieronimko. kt 


partji. 
2 listopada 1923 r. 


Czasopisma nadesłane, - 
Nr. 6 „Iskier”, tygodnika ilustrowanego dla 
młodzieży, wydawanego przez Książnicę Poleką 
Tow. Naucz, Sz. Śr. i W. pod redakcją Wł, Kop- j4 
czewskiego, poświęca dwa pierwsze artykuły 2350 
Dalej znajdujemy dalszy ciąg ciekawej legendy ta- 
trzańskiej A. Pawłowskiej „Wołoszynie” z ilustr. 
powieść Z Rabskiej, dokończenie opowieści przy- 
rodniczej o „Przybłędzie z Kanady" (M. Radwań- 
skiego z il, nadto kilka popularnych artykułów z. 
zakresu przyrody i techniki, gazetkę, rozrywki, 


korespondencję redaktora i t. de oraz różne ilo- 5 ż 


| kronika 
parlamentarna. 


PROGRAM MIN. PRACY SMÓLSKIEGO 
Z Komisji Ochrony Pracy. 


„ Wczorajsze posiedzenie Komisji Ochrony Pra- 
| cy wypełniło przemówienie programowe nowego 
E da ministra p, Smólskiego i dyskusja nad niem. 
- > Exposć p. ministra — poza kilku szumnie 
| aossazai ogólnikami, jak np. „że praca jest pod- 
gh stawą bogactwa społecznego”, „praca musi być 
i iona", „zadaniem ministerjum musi być stała 
ka o zabezpieczenie ciągłości pracy”, „trzeba, 
5 A robotnik polski czuł, że państwo polskie jest 
$ | także jego państwem” i t, p; — nie zawierało nic 
nowego. Nowem było chyba to, że p. minister 
J Themeg żalił się na brak zrozumienia w społeczeń- 
stwie dla właściwego celu i zadań tego minister- 
- jum. oraz na błędne a często rozrzutne i niezgod- 
 me' z przepisami ustawy postępowanie niektórych 
Komisarzy Kas Chorych, na co przytaczał liczne 
„dowody i czem usiłował usprawiedliwić swoje za- 
tządzenia w sprawie odroczenia wyborów do Kas 
Chorych w Łodzi, Sosnowcu, Żyrardowie i t. td. 
Pozatem wyliczył p. minister szereg ustaw już 
wą przygotowanych przez Rząd i przedłożonych Sej- 
M * mowi i inne, które zamierza w najbliższej przy- 
stłości przygotować. Zapowiedział więc przedło- 
jów żenie Sejmowi projektów ustawowych o przymu- 
| sowem rozjemstwie i o umowach zbiorowych, o 
_ umowie o pracę, o przymusowem stosowaniu wska- 
| nika drożyźnianeśo przy regulowanin zarobków, 
wreszcie o zaprowadzeniu Sądów przemysłowych 
ne ziemiach b. zaboru rosyjskiego. W sprawie sto- 
sowania ustawy o 8-godzinnym dniu roboczym o- 
śwładczył iż Rząd obstaje przy utrzymaniń tej u- 
stawy i rozciąśnie jej działalność na kresy 
wschodnie, Natomiast, co do projektów ustaw o 
inspekcji pracy i o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, to projekty ten wymagają jeszcze po- 
nownego uzgodnienia pomiędzy  poszczególnemi 
ministerjanii, Dużo czasu poświęcił p. minister 
sprawie Kas Chorych. Zapowiedział zmiany w 0- 
wiązującej ustawie; jakie mają to być zmiany, 
> mie wyjawił, ale przyznał, że podane przez 
PAT-a demagogiczne zapowiedzi o podwyższeniu 
Sm na wypadek choroby do 100% były nie- 
-siske i nieprawdziwe. 
; Tow. Żuławski w dłuższem przemówieniu za. 
wał ten program „chrześcijańskiego" — „ka- 
ciego" ministra. kę ustaw o inspek- 
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ak (kawałków. Klasa robotnicza zorganizo- 
a domaga się udziału w inspekcji pracy za po- 
oca asystentów, powoływanych z jej grona Za- 
 bezpieczenie na wypadek bezrobocia jest sprawą 
PA piekaca i i niecierpiącą zwłoki; przyznał to w swem 
` przemówieniu pro$ramowem prezydent ministrów 
Witos. Na jego wyraźne żądanie Komisja rzą” 
owy projekt ustawy w przyśpieszonem tempie za- 
wita a gdy sprawa przyszła przed plenum Sej- 
| I rząd, ustawę cofnął, To grozi wielkiem nie- 
zpieczeństwem, bo sanacja skarbu i związane z 
| obcięcie kredytów na rozbudowę miast, na in- 
tycje kolejowe i t, p. wywołają niewątpliwie 
rożne bezrobocie. Sprawa ta napawa klasę robo- 
ficzą tem większą obawą, że w rzekomo realnym 
ecie p. Kucharskiego nie są przewidziane na 
cel żadne kredyty. Ostro rozprawia się tow. 
ki z demagogją chadecką, uprawianą na tle 
wy o ubezpieczeniach społecznych. W marcu 
postawili oni rządowi termin trzy miesięczny 
pracowania i przedłożenia Sejmowi odpo- 
iedniej ustawy Ale wtedy był to rząd gen. Si- 
crskiego. . Teraz, po upływie siedmiu miesięcy 
własny minister, przyznaje, że długo jeszcze 
kamy nim projekt dojrzeje i wpłynie dó la- 
s larszałkowskiej. Podobnie ma się rzecz z 
$ staniem „Międzynarodowej Konferencji Pracy 
' Genewie". Wbrew temu, że mandat należał się 
kom klasowym, jako stanowczo najliczniej- 
szym i najpoważniejszym w Polsce, pojechał do 
BSA; reprezentant malutkiej organizacji cha- 
1a. eckich ` sług i dozorców domowych. W Kasach 
Chorych należy czemprędzej skończyć ze szkodli- 
spodarkką komisarzy rządowych. Ale p. mi- 
a który sum żali się przed Komisją na swoich 
ników-komisarzy, uniemożliwia przeprowa- 
3 enie wyborów samorządów kasowych i tem sa- 
lay 3 sa przedłuża zło, na które-'się skarży! 
Hy ‘P, Rudnicki, jak zawsze, mówił po błazeńsku, 
„od rzeczy. Opowiada brednie o poszczególnych u- 
dnikach ministerjum pracy, podsłuchane gdzieś 
telefonie i w kuluarach Sejmu, aby zaraz po- 
napaść w brutalny sposób na zarząd Kasy 
ch w. Krakowie, który czyni. odpowiedzia!- 
za ostatnie wy padki” w Krakowie, Jest on fa- 
iem oszczędności i domaga się skasowania 
ecznych szesnastu (1?) departamentów w min. 
, na co mu minister odpowiada, pokazując 
alcach, że departamentów tych jest tylko czte- 
Niezrażony tem błazen endecki stawia wnio- 
: wydalić z ministerjum urzędników agitatorów, 
iązać zarząd Kasy Chorych w Krakowie 
Tow. Ziemięcki przyłącza się do żądania unie- 
ażnienia insp. pracy od administracji i wprowa» 
lżómia sądów przemysłowych, omawiając szczegó- 
owo znaczenie i wartość tych prawicowych in- 
stytycji. Czemprędzej należy dążyć do ratyfikacji 
międzynarodowych konwencji, z których niektóre 
sięgają jeszcze 1919 roku 
| Poseł Waszkiewicz (N, P. R.) pobieżnie, w 
 demagogicznych irazesach w tonie konkurenta z 
z naprzeciwka rozprawił się z progra- 
„chadeckiego” ministra, poświęcając najwięk- 
jczęść swej uwagi atakowi na P. P. $ i Związ- 
asowe, Z radością proklamował też jako swój 
i tryumf nieudanie się strajku generalnego 


| 
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ma terenie Łodzi i Górnego Śląska, gdzie N. P.R., 
zdaniem p. Waszkiewicza, ma przeważające wpły- 
wy, 

P. Waszkiewicz odsłonił nareszcie prawdziwe 
swe obłudne oblicze: stronnika reakcji i narzędzia 
do rozbijania solidarności robotniczej. Wątpimy 
jednak, czy robotnicy, nałeżący jeszcze dotąd do 
N. P. R. będą bardzo zbudowani tą szczerością p. 
Waszkiewicza. T- Rr 


USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. 
Ustalanie wysokości komornego. 


Komisja prawnicza na ostatnich posiedzeniach 
swych rozpatrywała artykuł ustawy o ochronie lo- 
katorów, dotyczący przymusu utrzymywania przez 
właścicieli nieruchomości domów w należytym po- 
rządku i remontowania ich. Artykuł ten w projek- 
cie rządowym stanowił, że właściciel, który wy» 
każe przed władzami policyjno - budowlanemi, że 
całe komorne zużywa na utrzymanie domu w po- 
rządku, będzie wolny od przymusu dokonywania 
ewent. remontu domu. Z tego wynikałoby, że 
remont w dalszym ciągu byłby niemożliwy, gdyż 
każdy kamienicznik mógłby zawsze uwolnić się od 
przymusowego remontu. Na tę możliwość wska- 
zywał tow, Pużak, który wniósł, aby sąd rozjem- 
czy na wniosek lokatorów rozstrzygał, kto i w ja- 
kim stopniu ma ponieść koszty remontu, Pos. 
Sommersteim zaś wniósł, aby część komornego 
zwolnić od wszelkich podatków, i w ten sposób 
umożliwić remont, 

Referent p. Seyda wobec tych wniosków za- 
proponował skreślenie artykułu o remoncie z wy- 
jatkiem zdania o utrzymywaniu domu w porządku 

Następnie Komisja rozpatrywała wysokość sta- 
wek komornianych. Referent wniósł, aby wyso- 
kość komornego równała się 5% komornego 
przedwojennego dla mieszkań jednoizbowych, a 
10%! dla mieszkań większych. W tym wypadku 
proponuje aby kurs rubla przedwojennego wzgl. 
marki i korony określić na zasadzie wzrostu dro» 
żyzny od sierpnia 1914 r. do października 1923 r. 
Kurs rubla wynosiłby 466 tys mk. a komorne we- 
dług tego kursu obowiązywałoby od 1 stycznia 
1924 r, a 1 lutego doliczonoby wskażnik droży- 
źmiany za listopad i grudzień 1923 r. 

Przeciwko temu wystąpił pos. Sommerstein, 
który zaproponował stawki omorniane według 
wielkości mieszkania w stałej wysokości komor- 
nianej w markąch, z doliczeniem 50%! drożyzny. 

Tow. Pużak postawił wniosek oparcia kursu 
rubla na istotnej wysokości zarobków robotni- 
czych i pracowniczych, Według tego wynosiłby 
kurs rubla 300 tys. mk. Według tego kursu okre- 
ślonoby komorne na tych zasadach, które przewi- 
duje referent a od stycznia 1924 r., dodatek droży- 
żniany w wysokości 1/10 od Nowego Roku. 


USTAWA O WALORYZACJI PODATKÓW. 
Chjeno-Piast odrzuca wniosek o waloryzacji 
uposażenia. 


Wczoraj komisja skarbowa na dwóch po- 
siedzeniach uchwaliła w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o waloryzacji podat- 
ków. W trzeciem czytaniu rozszerzono art. 
9 w tym kierunku, że wymierzanie i pobiera- 
nie opłat Kolejowych, pocztowych i telegrafi- 
cznych oraz wszystkich innych stawek tary- 
fowych ma się odbywać na podstawie oblicze- 
nia we frankach złotych. 

Wobec uchwalenia waloryzacji podatków 
i opłat za świadczenia ze strony państwa — 
tow. Moraczewski postawił narzucający się 
siłą rzeczy i słuszny wniosek, aby zasady wa- 
loryzacji, ustalone w stcsunku do dochodów 
państwowych « bowiązywały również przy o- 
bliczaniu uposażeń pracowników państwo- 
wych. Wniosek ten nie uzyskał większości i 
zgłoszony zostanie na plenum Izby, jako vo- 
tum mniejszości. 

KOMISJA BUDŻETOWA. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej Komi- 
sji Budżetowej pos. Rudziński (Wyzwolenie) o- 
świadczył, że wobec wniesienia na posiedzenie 
Komisji w dniu 6-ym b. m. przez jego Klub pro- 
testu przeciw uchwale w sprawie odesłania pro- 
jektu ustawy o budżecie do Komisji Budżeto- 
wej, wnosi o odroczenie posiedzenia zaznaczając, 
iż gdyby posiedzenie nie zostało odłożone Klub 
jego nie będzie brał udziału w posiedzeniu, 

Przewodniczący komisji pos, Zdziechowski (Z. 
L. N.) wypowiedział się przeciwko odroczeniu po- 
siedzenia komisji, co poparła większość rządowa. 

Wobec tego pos. Rudziński oświadczył imie- 
niem Wyzwolenia i Jedności Ludowej, że opusz- 
cza posiedzenie. Salę obrad opuścili także towa- 
rysze posłowie z Zw. P, P. S, 

Pozostałe stronnictwa dokonały rozdziału re- 
ieratów o budżecie w sposób następujący: 

Referent generalny: pos. Zdziechowski (Zw | sy 
Nar.). 

Prezydent Rzplitej, Sejm i Senat: ks. każe, 


„ski (Ch. D.). 


Kontrola Państwa: pos, Harusewicz (Z. L. N.), 

Prezydjum Rady Ministrów: pos Gruszka (P. 
S. L. Piast). 
$ Ria Spraw Zagranicznych; pos. Kozicki Z. 
NĄ 

Min. Spraw Wojskowych. pos. Czetwertyński: 
(Z L. N). 

Min. Spraw Wewnętrznych: pos. Hawe: 
P. S. L. Piast), 

Min. Skarbu: pos. Byrka (P S. L. Piast). 

Min Sprawiedliwości: pos. Chaciński (Ch. D,). 

Min. Przemysłu i Handlu: pos. sos (P. 
S L. Piast) Ti. 

Min. Kolei: pos. Tabaczyński {Z. # N.). 

Min Rolnictwa: pos. Jaroszyński (Kl. Ch, N). 

Min. Oświaty: pos. Rymar (Z L. N,). 

Min. Robót Publicznych: p. Romocki (Ch, D.. 

Min. 

Min. 
E Piast). 


Reform Rolnych: pos. Ostrowski (P. S. 


Pracy i Op. Społ.: pos. Bittner (Ch. D.). 


- 


„ROBOTNIK „ROBOTNIK sobota 10 listopada 1923 r. 


Wobec projektu zniesienia Min. Poczt i Tele- 
śrafów oraz Min Zdrowia Publicznego referentów 
do tych ministerjów nie przydzielono. 


We wczorajszym „Przeglądzie Wieczor- 
nym” podana jest wiadomość, jakobym miał 
w rozmowie z p. Olpińskim i gen. Żeligow- 
skim w Krakowie stwierdzić, że depesza 
Związku Kolejarzy była zaaprobowana przez 
p. Witosa. 

Wiadomość ta jest o tyle nieścisła, że po- 
wiedziałem tylko, iż oświadczenia, zawarte w 
depeszy, odpowiadały dokładnie zawartej z 
Rządem umowie. 

Warszawa, 9 listopada 1923. 

i Mieczysław Niedziałkowski. 


Kronika polityczna. 


WYJAZD KOM. HILTONA YOUNGA. 

Dowiadujemy się, że ze względu na 
wzmożony ruch przedwyborczy do. angielskiej 
izby gmin komandor Hilton Young, jak wia- 
domo, jeden z najwybitniejszych ii 
członków angielskiej partji liberalnej, wezwa- 
ny został do wyjazdu na krótki czas do Lon- 
dynu. Natychmiast po przeprowadzeniu pe- 
wnych prac politycznych,  złączonych ze 
wspomnianemi wyborami, komandor Young 
ma powrócić do Warszawy celem dalszego 
prowadzenia swych prac. (PAT.). 


FIASCO ZABIEGÓW P. KORFANTEGO. 


Przemysłowcy $órnośląscy nie mają „środków 
obrotowych“ na wniesienie zaliczki na podatek 
majątkowy. 


Szereg odbytych z przemysłowcami śląskimi 
konferencji w ostatnich dniach pod przewodni- 
ctwem wice-premjera p. Korfantego miał na celu 
skłonienie przemysłowców do wniesienia przed 
terminem zaliczek na rachunek należnego podat- 
ku majątkowego, Przemysłowcy nie odmawiając 
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zasadniczo wnoszenia zaliczek, tłumaczyli się jed- 
nak zupełnym brakiem środków obrotowych. tv.). 


KONFERENCJA WIGDORA KOPPA Z POS, 
ŁAŃCUCKIM. 


Wedłuś otrzymanych informacji delegat so- 
wiecki Wigdor Kopp przed samym odjazdem z 
Warszawy odbył dłuższą konferencję z posłem 
Łuńcuckim, Temat konferencji nie jest znany. (v.)- 

sk i 
$ 

„Czas” krakowski podaje, że stanowisko ' 
min. Kiernika, w związku z ostatniemi wy- 
padkami, jest mocno zachwiane. 


ZAWIESZENIE „ZIEMI LUBELSKIEJ". 


Sąd okręgowy lubelski na posiedzeniu 
administracyjnem polecił na wniosek proku- 
ratora zatwierdzić konfskatę ostatnich nume- ` 
rów tego pisma i do 5 PRZ sprawy sądowej 
zawiesić to wydawnictwo. 

KONFISKATA „GAZ, ROBOTNICZEJ”. 

Czytamy w „Gazecie Robotniczej” z dn. 7 i- 
stopada; 

„Gazetę Robotniczą” spotkała druga konfiska- 
ta i to znowu bezprawnie, gdyż powołują się na 
par. 131 k. k, który to paragraf nie przewiduje 
żadnej konfiskaty. Poprzednią bezprawną konfi- 
skatę napiętnował tow. poseł Biniszkiewicz w Sej- 
mie śląskim. Ale panów z policji trudno pouczyć, 
że G. Śląsk to nie Honolulu, że mamy tu inne u- 
stawy prasowe, że mamy przedewszystkiem auto- 
nomję, która chroni nas przed swawolą prokura- 
tora. 

Prokuratorowi i policji było tak pilno z kon- 
fiskatą „Gazety Robotniczej”, która zawierała o- 
dezwę C. K. W. P, P. S. i Kom, Wyk. P, P, S. na 
Śląsku, że wysłali fofmalne ekspedycje w pogoni 
za „Gaz. Rob.” Szukali nawet pojedyńczych e- 
gzemplarzy „Gaz. Rob.”, aby je zniszczyć, W do- 
datku odebraliśmy nakaz konfiskaty z molicji i 
prokuratorji”. 

ZGON GEN. LATOUR. 
Wczoraj o godz 8-ej rano zmarł w Poznanie 


generał Latour Józef, dowódca O, K. 8. Przyczy- 
na śmierci — zakażenie krwi. (PAT.). 


TELEGRAMY. 
Stłumienie zamachu prawicowego w Bawarji. 


Kahr i Lossow przeciw zamachowcom. 


SZCZEGÓŁY ZAMACHU. 
Wiedeń, 9 listopada. — (P. A. T). 
„Neue Freie Presse” donosi z Monachjum. 
W czasie mowy Kahra zjawił się na sali 
Hittler z rewolwerem w ręku. Wszedł na 
podjum, z którego przemawiał Kahr i dał 
strzały w powietrze, przyczem zawiadomił, 
iż rząd bawarski jest obalony a zwycięży- 
ła narodowa rewolucja i narodowa dykta- 
tura. Po tych słowach wtargnęli na salę 
uzbrojeni ludzie, obsadzając wyjścia. Hit- 
tler udał się następnie z komisarzem Kah- 
rem do sąsiedniej sali, dokąd przybył gen. 
Lossow. Prezydent ministrów Knilling, 
min. spraw wewnętrznych, Schweyer, jako 
też min. rolnictwa zostali aresztowani. Po | 
powrocie na salę Hittler zakomunikował, 
że naczelnikiem państwa będzie Kahr. Na- | 
stępnie Hittler zapowiedział usunięcie rzą- 
du berlińskiego i prezydenta Rzeszy Eber- 
ta. Utworzony będzie niemiecko - narodo- 
wy rząd, który natychmiast zajmie się zor- 
A niemiecko-narodowej armji. 
ierownictwo „aji, prowizorycznego 
rządu obejmie sam Hittler, kierownictwo 
armji gen. Ludendorff. Gen. Lossow be- 
dzie ministrem Reichswehry, a pułk, Seif- 
fer ministrem policji państwowej. Hittler 
zapytał zgromadzonych, czy się zgadzają 
na takie rozwiązanie, na co zebrani z entu- 
zjazmem odpowiedzieli twierdząco, Kahr 
przedstawił następnie nowy rząd. prowizo- 
ryczny i oświadczył, że przyjmuje urząd 
naczelnika państwa, (Staatshalter der Mo- 
narchie), na pożytek Na i ojczyzny 
_ bawarskiej, 


“KAHR I LOSSOW PRZECDY. ZAMACHOW- 
COM. 

Berlin, 9 listopada. (PAT.). — Depesza 
iskrowa, wysłana przez nadburmistrza Norym- 
bergji podaje, iż komisarz Kahr, gen. Lossow 
i pułk. Kaiser oświadczyli, że wymuszono na 
nich ubiegłej nocy zgodę na postępowanie 
Ludendorita i Hittlera, Kahr potępia ten ruch. 
O stanowisku swojem zakomunikował on od- 
działom Reichswehry, aby uniknąć nieporo- 
zumień. Podobne wiadomości nadeszły dro- 
ga iskrową od gen. Lossowa do północno-ba- 
warskiej Reichswehry. 

Berlin, 9 listopada. (PAT.). Biuro Wolfia 
donosi z "Wirzburga: Zamach w Monachjum 
można uważać za zlikwidowany. B. prezydent 


policji i przywódca spisku Póchner został a- 


| resztowany. Wszystkie budynki publiczne w 
'Monachjum znajdują się w rękach legalnego 
rządu. W całej Bawarji, a także i w Mona- 
chjum panuje spokój. Ludność wszędzie o- 
świadcza się za legalnym rządem. Reichsweh- 
ra jest wierną rządowi Knillinga. 
ARESZTOWANIE LUDENDORFFA 
I HITTLERA. © 
Wiedeń, 9 listopada. (PAT.). — „Wiener 


Í 


Allgemeine Zeitung” "donosi z Monachjum: 
Ludendorif i Hittler oszańcowali się w gma- 
chach ministerjum wojny. Wojska Reichs- 
wehry pod komendą gen. v. Kressensteina 
rozpoczęły oblężenie tego gmachu. Niebez- | 
pieczeństwo grozi obecnie jedynie ze strony 
oddziałów Erhardta i Rosbacha, zgromadzo* 
nych na granicy bawarsko-turyngijskiej. Po- 
czyniono wszelkie zarządzenia celem unies 
szkodliwienia tych oddziałów. 

Berlin, 9 listopada. (PAT.). Donoszą z Mo” 


nachjum: Gmach okręgowej komendy wojsko- 


wej został po stoczonej walce zajęty przež 
Reichswehrę. Straty po obu stronach były 
| niewielkie. Generał Ludendorif i Hittler zo- 
stali ujęci. 

HITTLER opada. p 
Monachjum, 9 Bay 

| W czasie starć reichsw 

wej z socjalistami 
Odeon został Ludendorii a oi UY, pa 
po złoże” 


ny. Miejsce jego pobytu je 

znane. W późnych godzinach łudni 

wych socjaliści narodowi posecjej 
ni. Władza jest całkowicie w rękach Kahre- 


jeszcze częściowo w więzieniu. 
OPANOWANIE SYTUACJI W MONA- 
CHJUM. 


Monachjum, 9 listopada. (PAT.). „Korres 
pondenz Hofiman“ donosi: Oddziałom reichs 
wehry i monachijskiej policji krajowej udało 
się przy pomocy sił, ściągniętych z poza mis” 
sta, opanować około godz. 3-ej po poł. 
monachijski. 
Berlin, 9 listopada. — (P'A. Ti. 29] 
donoszą. wieczorne dzienniki, zamach 
niczył się wyłącznie do Monachjum i Wi 
odbił się echem w reszcie Bawarji Woa 
łej Bawarji panuje spokój. 
STAN OBLĘŻENIA W BAWARJI. 
Lipsk, 9 listopada. — (P.T „Leje : 
ziger Volksblatt” otrzymał o godz. 5-ej © 
30 wieczorem następującą depeszę z as 
sawy: W Bawarji ogłoszono stan oblet” 
nia. zar rei rozporządzenie podpisał g! 
neralny komisarz Kahr t 


"ODEZWA RZĄDU RZESZY. 
Berlin, 9 listopada. (P. A. T.). Ra 
Rzeszy wydał do narodu niemiecki o od » 
zwę, w której m. in, oświadcza: zasię | 
największego przesilenia wewnętrzneś sego $ 
trudności zewnętrznych PA FE a 
nowili obalić państwo niemiecki M 

nachjum uzbrojona banda obaliła rząd besi 
warak, uzurpując sobie prawo do utwor?” do 
nia również nowego rządu Rzeszy, oraz dp | 
zamianowania gen. Ludendorfia główna 
wodzącym armją niemiecką. Uchwa je 
ogłaszamy za nieistniejące. Kto pop!“ 


ten ruch, staje się zdrajcą stanu. W koń- 
eu odezwa wzywa wszystkich miłujących 
ojczyznę do skupienia się około rządu do 
walki o całość państwa, 

GENERAŁ V. SEECKT DOWÓDCĄ 

; WOJSK RZESZY. 

Berlin, 9 listopada. (PAT). Prezydent 
Rzeszy Ebert zamianował gen. v. Seeckta 
dowódca sił zbrojnych Rzeszy. 

PRZERWANIE KOMUNIKACJI Z BA- 
WARJĄ. 


Berlin, 9 listopada. (PAT). Z powodu 
wypadków, rozgrywających się w Bawarii, 
rząd Rzeszy postanowił wstrzymać wszel- 
ką komunikację z Bawarją, zarówno kole- 
am. rg telegraficzną i zi aż 

wili przywrócenia tam całkowitego 
porządku. 


SPOKÓJ W BERLINIE. 

Berlin, 9 listopada. (P. A. T.). Wczo- 
raj wieczorem po otrzymaniu wiadomości 
© zamachu w Monachjum policja berlińska 
a wszelkie środki ostrożności. 

e zamach w Bawarji nie spowodo- 
wał żadnych następstw w Berlinie. Cały 
dzień upłynął zupełnie spokojnie. 


KS. RUPRECHT PRZECIW ZAMA- 
CHOWCOM. 


Wiedeń, 9 listopada. (PAT). 
Freie P. 


Tesse” donosi z Berlina: Koła rzą- 


b. bawarskiego następcy tronu Ruprechta, 
w której ten jak najbardziej stanowczo 
zo się przeciw postępowaniu Hitt- 
era. 
STANOWISKO FRANCJI, 
Paryż, 9 listopada. (PAT). W telegra- 
mie, przesłanym wczoraj ambasadorowi 
fra jemu w Berlinie, le Margerie, 
Poincarć podkreślił, iż Francja, nie mając 
bynajmniej zamiaru mieszać się do spraw 
wewnętrznych Niemiec, ma jednak obowią- 
zek zajmowania się wszelkimi sprawami, 
mogącemi. doprowadzić do unicestwienia 
traktatu. Prasa niemiecka zapowiadała 
już, że reakcja militarystyczna doprowa- 
dziłaby do obalenia traktatu, do zaniecha- 
nia spłaty odszkodowań, wreszcie do woj- 
ny odwetowej. Francja nie będzie patrzeć 
zychylnem okiem na enie w 
Berlinie iw Monachium dyktatury woj- 
skowej, zagrażającej pokojowi europej- 
skiemu. i Francji będzie zawsze 
z zasadami, których ona broniła w 
przekonaniu, iż ustalenie się prawdziwego 
ustroju demokratycznego jest majlepszą 
gwarancją pokoju i pomyślności Niemiec. 
ODROCZENIE POSIEDZENIA RADY 
AMBASADORÓW, 
Paryż, 9 listopada. (PAT). Konferen- 


„Neue ' cja Ambasadorów, zwołana na dziś po po- 


łudniu, została odroczona ze względu na 


dowe otrzymały dziś depeszę iskrową od niepewną sytuację w Niemczech 


Sprawa odszkodowań. 
UCHWAŁY RZĄDU FRANCUSKIEGO. | sadora francuskiego w Waszyngtonie, zmie- 


Wiedeń, 9 listopada. (PAT). 
Freie Presse" donosi z Paryża: Wczoraj 
pod przewodnictwem Milleranda odbyło 
się posiedzenie Rady ministrów, na którem 
sformułowano nowe instrukcje dla amba- 


„Neue 


rzające do tego, że Francja w przeciwień- 
stwie do dotychczasowego biernego stano- 
wiska wobec wypadków w Niemczech obe- 
cnie przygotowana jest do ostatecznego 
rozwiązania zagadnień „niemieckich i do 
odbudowy gospodarczej Niemiec, 


Spisek monarchistów węynpierskich. 


Wiedeń, 9 listopada. (PAT). „Die 
Stunde” donósi z Budapesztu: W ciągu 
dnia wczorajszego dokonano tu przeszło 
100 pwn ży i ye są ue 
ważnie a te warscy, którzy przybyli 
do Budapesztu i nie byli viene herman w 
policji.: : Utrzymywali oni stały kontakt z 
grupą Ulajna. Na liście osób, skazanych 
przez organizację Ulajna na śmierć, znaj- 
dowało się 30 posłów, Dziwna rolę odgry- 
wał w spisku am i Węgier, Tytus 
Bobula, który zeznał, że jest zięciem zna- 
nego amerykańskiego fabrykanta stali 

chwaba. * Znaczne sumy pieniężne, które 
Bobula wydawał na cele spisku, miały rze- 
_ komo pochodzić od fabrykanta automobi- 
lów Forda. 


UKŁAD Z NACJONALISTAMI 
BAWARSKIMI, 


Budapeszt, 9 Hatopada. — (P.' A. Toy | 


W sprawie układu Ulaina z organizacjami | 


W końcu listopada ma się rozpocząć na 
Węgrzech akcja monarchistyczna. 
gularne oddziały bawarskie, które miały w 
tym celu wkroczyć na Węgry, rt" 
rozkazom przywódców węgierskich. Wza- 
mian za pomoc wojskową p. Ulain zobo- 
wiązał się dostarczyć Bawarji środków ży- 
wności. Komunikat oficjalny stwierdza, że 
aresztowane osoby zamierzały wywołać re- 
wolucję przy pomocy wojsk cudzoziem- 
skich, Komunikat zaznacza dalej, że akcja 
Ulaina nie mogła mieć wpływu na szerokie 
warstwy społeczeństwa, Układ z organiza- 
cjami bawarskiemi, znaleziony u Ulaina 
zredagowany jest bardzo starannie, aż do 
najdrobniejszych szczegółów. Ze strony 
węgierskiej układ podpisali: dr. Adalbert 
Szemere, działający w imieniu komitetu 
narodowego i Tytus Bobula. Ze strony ba- 
warskiej występuje Vólkischnational Frak- 
tienausschuss; podpisów jednak brak, po- 
nieważ Ulain w chwili aresztowania znaj- 


bawarskiemi stwierdzono nast. szczegóły: | dował się w drodze do Monachjum. 


Takeńczenie. konf rencji imperium 
kyin. 


Londyn, 9 listopada. (PAT). W dniu 
dzisiejszym nastąpiło zamknięcie konfe- 
rencji imperjum ba iekiaśc, Oficjalny 

i É jący iki konferencji, 
ogłoszony zostanie w dniach najbliższych. 


pawa Jawor yy. 


Paryż, 9 listopada, (PAT). Sprawa 
Jaworzyny, wyznaczona pierwotnie na po- 
niedziałek, odłożoną została do wtorku. 
Przedstawiciele Polski, Mrozowski i Błoci- 
szewski, udają się w niedzielę z Paryża 


do Hagi. Decyzja spodziewana jest zaraz 
rf pierwszem posi niu trybunału ha- 
iego. 


p" 


L. 


Ceny gotówkowe 


| 


| 
| 


Wykończenie pierwszorzędne, 


Warszawski O. K. R. wzywa wszystkich 
towarzyszów i sympatyków P. P. S„ związki 


'zawodowe, fabryki i zakłady do składania o- 


Długa 19. NA RATY Duga 19. 


Garderobę męską: ubiory marynarkowe, żakietowe, smokia- 
gowe, sportowe, PALTA jesienne, zimowe i futra, 
Okrycia damskie: sukienne, kowerkotowe i pluszowe oraz 
kostjumy. Ubiory dziecięce w dużym wyborze z najlepszych 
ma'eriałów krajowych i zagranicznych 
gotowe i na zamówienia poleca 


im „„Centropolonja” Długa 19. 


fiar na odbudowę niszczonego przez bombę 
faszystowską lokalu Warsz. O, K, R. w AL 
Jerozolimskich 6. Keszta odbudowy dosięśną 
setek miljonów marek, Składki należy kiero- 
wać do Administracji „Robotnika* i sekreta- 
rjatu O. K. R. 


* 


Warsz. O. K. R. 


O składki na rzecz ofiar zamachu 
: w O. K. R. A ; 


- „Ofiarą zbrodniczego zamachu na lokal 
Okręgowego Komitetu Robotniczego padł 
dozorca domu, człowiek obcy nam polity- 
cznie, Jam Trzpiel. Pozostawił om żonę i 
5-ro drobnych dzieci. Warszawski Okr. 
Kom. Rob. wzywa proletarjat Warszawy 
do wpłacania składek na rzecz pozostałej 
rodziny do administracji „Robotnika“, 


ny 4 A 


Na Raty i za gotówkę T=] 


5 Tanio i elegancko może się każdy ubierać w pracowni 


Ubiorów męskich i damskich 


SOBOL 


Warszawa, LESZNO 73, TEL. 223-42 
Filja („Magazyn Paryski“) CHŁODNA 36. 
UWAGA: Wielki wybór materjałów angielskich, krajowych | futra. 


Przyjmuje się również zamówienia z materjałów powierzonych 
oraz roboty kuśnierskie. „ 


s 


i S-ka 


Z884 '4 po s4253 


| 


Telefon 
5039-53, 
Pracownia na miejscu. 


Niere- 


„ROBOTNIK” 


(Dalszy ciąg), 

Wycofany przez Magistrat wniosek w sprawie 
dodatku wyrównawczego do podatku od lokali 
znalazł się na porządku dziennym  onegdajszego 
posiedzenia R. M. w postaci prawie niezmienionej, 
Widocznie w międzyczasie udało się Magistratowi 
przeciągnąć na swą stronę tych kilku frondujących 
radnych z prawicy, którzy na przedostatniem po- 
siedzeniu gotowi byli głosować przeciwko wnio- 
skowi, Nie pomogły więc słuszne argumenty przed- 
stawicieli obozu socjalistycznego rr. tow. M, Pi. 
łackiego i Altera, którzy dowodzili, że podatek w 
formie proponowanej przez Magistrat jest niemo- 
ralny i niesprawiedliwy, gdyż w równym stopniu 
mają go płacić podatnicy lojalni, jak i opieszali. 
Nie pomogły wywody, że lokatorzy, żyjący z ma- 
jemnej pracy i zajmujący lokale jedno i dwuizbo- 
we, powinni być od podatku zwalniani. Prawica 
postawiła na swojem i wniosek Magistratu prze- 
forsowała.  Jednoizbowe mieszkania ludzi pracy, 
obarczonych liczną rodziną, mocen jest Magistrat 
zwolnić od podatku według własnego widzimisię. 
Przed Magistratem otwiera się pole do agitacji 
chjeńskiej, ` i 

Podatek wyrównawczy wynosi 8-krotny poda. 
tek wrześniowy od mieszkań i 10-krotny od lokali 

Przystąpiono do dyskusji rad wnioskami PPS. 
i Bundu w sprawie drożyzny. ` ża 

Dla uzasadnienia wniosku P. P, S, zabrał głos 
wice-przewodniczący R, M, tow. Szpotański, który 
punkt po punkcie argumentował wysunięte postit- 


laty, ostrzegając Radę M, przed rozgoryczeniem i 


jego następstwami, jakie szalejąca drożyzna wy- 
wołać może wśród szerokich mas społeczeństwa. 
Ze strony humorystycznej zagadnienie dro. 


żyzmy potraktował przedstawiciel Koła Narodowe-- 


go r, Wilczyński, Zahaczywszy o sprawę strajku, 
mówca wywady swoje zakończył zupełnie niespo- 
dziewanie. Dla zwalczenia drożyzny r, Wilczyński 
wysuwa dwa wnioski: Rada M, wzywa Magistrat 
do wyasyśnowania skromnego funduszu ma koszta 
leczenia motorniczego i posterunkowego, którzy 
pokaleczeni zostali na Woli podczas wybuchu pe- 
tardy. Rada M, wyraża powyższym dwóm osobom 
uznanie, j 

Ten „sposób” rozwiązania zagadnienia dro- 
żyzny zaskoczył nawet niektórych prawicowych 
radnych, Niezaskoczonym był prezes Pady Miej, 
który wbrew przyjętemu zwyczajowi i wbrew ele- 
mentarnym pojęciom o parlamentaryzmie wnioski 
r. Wilczyńskiego poddał pod głosowanie, 

Rad, Kirszbraun również domagał się zakazu 
wywozu oraz cofnięcia pozwoleń już wydanych. 
Pozatem wniósł o cofnięcie przez Sejm słynnego 
lex Pluta, pozwalającego producentom wiejskim 
bezkarnie paskować, o 

Po .przemówieniu dra Zawadzkiego, . który 
wbrew temu, co mówił przed rokiem, uważa, że u 
nas drożyzny wcale niema, zbijali twierdzenia pra. 
wicowych mówców rr. Alter i Piłacki, 

Większością głosów uchwalono: zakaz wywo- 


zu; obostrzenia ochrony granic z udziałem organi- |. 


zacji obywatelskich i karanie spekulantów, Inne 
wnioski nie uzyskały aprobaty większości K. M 


Ruch robotniczy 
Z życia parji 


„Socjalizm a komunizm*, W niedzielę, dn. 11 
b. m. o godz. 10 rano w lokalu dzielnicy Mary- 
mont, Libawska, dom Mroczkowskiego, tow. S 
Kowalew wygłosi odczyt na t. „Socjalizm a ko- 
munizm", 

Dzielnica Nowe Bródno. ; 

W lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, we 
wtorki o godz. 5 pe poł. tow. S. Kowalew 
wygłosi następujące odczyty: 13. XI. Socja- 
lizm naukowy. 20. XI. Socjalizm a komunizm. 
27. XL Historja Socjalizmu w Polsce. 4. XII. 
Społeczna polityka Socjalizmu. 

Dzielnica Grochowska, 

W lokalu dzielnicy, Kobielska 15, tow. 
Kowalew w piątki, dn. 9, 16, 23, 30 b. m. wy- 
głosi kolejno odczyty na te same tematy, co 
na Nowem Bródnie. 


Ruch zawodowy 


Związek pracowników krawieckich. 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o godz. 1l-ej rano 
w sali Uniwersytetu Ludowego odbędzie się wal- 
ne zebranie wszystkich pracowników krawieckich 
i pokrewnych zawodów: Na porządku dziennym 
między innymi: Sprawa połączenia się ze Zw. Zaw. 
robotników przemysłu odzieżowego i wybór Za- 
rządu. 


Baczność cukiernicy. Zarząd-Zw, Zaw. prac. 
przem. cukierniczego w Polsce, Warszawa, Zielna 
41, zwołuje na dzień 12 b. m. o godz. 7 wiecz. 
zvbranie przedwyborcze a ma dzień 19 b, m. o 
godz. 7-ej wiecz. zebranie sprawozdawcze i wy- 
borcze. Zebrania bez względu na ilość przyby- 
łych będą prawomocne, 


Ruch kult.-oświatowy, 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
kwituje z nast. ofiar: Zebrane za pośredni- 
ctwem posła Arciszewskiego od J, K, O, marek 
250000. Zamiast kwiatów na grób ś. p. Batogow= 
skiego od Jurkiewiczów 700.000 mk. Od Związku 
Sp. Sp 650.000 mk, Od stow b, więźniów polity- 
cznych 200.000 mk. Za pośrednictwem 'Wersdec- 
kiego 2.000.000 mk. 


Z Rady Miejskiej | NA RAT 
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wielkich atrakcji nowości. a) 

Sztuka! Humor! Smiech! 
Dr. JAN AŁABN Se orara. i sep ane Lans Cho 
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Y ke: 
i za gotówkę 24 
na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, pat- 
ta pluszowe oraz ubiory meskie.. 


Nowolipie 30, m. 8,' front Il piętro. 
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ul. ORDYNACKA 


Dziś: 8 m. I5 w. zę” 


wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/4 w. 


G14** Dr. KORABIEWICZ 
75 Wenerolog z Petersb, Prakt 
32 lat. Szank. Trypp. Syfilis. Wlewan. przy- - 
stępne dla niezamożn. TEL. 131-37. ii. Świat Zi de 


I FRETA 35. Przyjm. 11—2 i 5—8 g. w. „dd 5 


KF 


Wszystkim 


płaty 

okrycia damskie, ubiory męskie i dziecin- 

ne, po cenach konkurencyjno-gotówko- = 

wych. Solidna i wykwintna robota. Ma- 

terjały krajowe i zagraniczne w wielkim 

` wyborze. i t 

Wytwórnia E ; 

J. MINSKI 
TWARDA 6 m. 49. Tel. 20, 

na I piętrze. 


NA DOGODNYCH WARUNCAUI 
Sprzedaż towarów Manufaktur. 
nych i jedwabnych jako to: 
Materjały ubraniowe męskie i damskie. — 
Veloury, zamsze, gabardiny, wełny, sze- 
wioty, bostony, flory, adamaszki. Tricoti- 
na we wszystkich kolorach. Chustki je- 
* sienne i zimowe. Kapy i obrusy 
Blałe towary. ź 
Ogrodowa 4 m. 
Telefon 409-453, 


Ubiory męskie f 
Okrycia damskie 
najprzedniejsze gatunki 
wykwintna robota 
Solidne dodatki 


NA RATY | 
CENY GOTÓWKOWE 
Najdogodniejsza warunki 
„SZYK“ Długa 23 


wejście frontem i bramą. GB > 


e A - 
Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary St. Zjedn. 1.795.000 ` ZA 
Franki francuskie 101.000 
Belgja 86.600 

Berlin 0.00001 

Londyn 7.925.000 

Praga 51,950 

Szwajcarja 319.000 
Wiedeń 25.00 X 
Wiochy 79.500 w « 


m a a maae 4 
STAN POGODY NM 
(według danych Państw, Instytutu Meteorol 
, Temperatura najwyższa wynosiła wcze 
Warszawie 11.00, najniższa 40%; w Zako 
runo Śnieg, temperatura 10, maximum 129, u 
mum 10, opad 18 mm 23 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
siejszym: mgła lub drobne deszcze, miejsc 
przejściowe wypogodzenie się, chłodniej (do p. 
mrozków włącznie), wiatry z kierunków  zmi 
nych. a 

Nabiał. 10-go listopada odbędzie się poste KE: 
dzenie komisji rzeczoznawców w celu omówi zmia” 
cełego szeregu spraw związanych z handlem na- 
białem, _ 0 a, 
Rewizje w restauracjach. Onegdaj oddział | 

ki z lichwą przy Kom, Rządu zarządził przep 
„dzenie rewizji w warszawskich restauracja 
tego powodu, że związek restauratorów sam 
nie podniósł cenę urzędowych obiadów, porc 
żurnych i kolacji, pomimo oświadczenia pre: 
związku restauratorów, że ceny na obiady nie 
staną podwyższone bez wiedzy i zgody Kom, F 
du. Wczorajsza rewizja wydała bardzo ob 
jące wyniki dla restauratorów. Spisano : 
qrotokułów Represie będą zastosowane, W zw 


ez 
b 


i 6 


i ku z tym informują nas, że obowiązująca jeszcze 

~ cena obiadów urzędowych wynosi 60.000 mk., da- 

mie mięsne — 40.000 mk., całodzienne dyżurne da. 
nie i kolacja po 65.000 mk 


O pomoc dla ofiar katastrofy na Redenie, Ko. 
/ mitet niesienia pomocy sierotom katastrofy na ko- 
= pałni Reden nadesłał nam odezwę, w której 
stwierdza, że obowiązek zabezpieczenia bytu star- 
szych członków rodzin po zabitych  górnikach, 
spoczywa na Zarządzie kopalni Reden, oświadcza, 
|| że sam zajmie stę wychowaniem i wykształceniem 
_ dzieci po nich. Ponieważ na ten ceł potrzebne 
" będą duże i stale płynące ofiary, Komitet apeluje 
= do społeczeństwa o pomoc. Ofiary składać nale- 
ży wP, KL O. Nr. 101-183, | 


Tydzień Akademika dobiega końca, wobec te- 
go przypominamy, że ofiary składać można w sie- 
dzibie Centrali Akademickiej Bratnich Pomocy, ul. 
Kopernika 41. 

A ) 
2 Zamach samobójczy wi komisarjacie. Do dy- 
_-rekcji celnej przy ul. Miodowej:Nr. 3, przyszedł 
= podchmielony Władysław Majewski, b. strażnik 
= celny, zamieszkały w Sosnowcu, Ponieważ Ma- 
E jewski wski zaczął awanturować się, skarżąc się na 
= miesłuszne jakoby usunięcie go z posady, przeto 
' kierownik biura polecił usunąć go przez policję. 
W czasie, gdy dyżurny przodownik zajęty był 
sprawidzaniem dokumentów zatrzymanego, Eai 
ten szybko wyjął buteleczkę i napił się jodyny. 
a Pogotowie przewiozło desperata do szpitala św. 


w. aw MER "vy 


|. Zagadkowy zgon. W domu Nr. 41 przy ulicy 
= Wilczej zachorowała nagle z niewiadomej przyczy» 
_ my 47-letnia Eugenja Ziółkiewiczowa z 
4 Pogotowie przewiozło ją do szpitala Dzieciątka 


k 


Jezus, gdzie wkrótce zmarła. 


Wcześnie zaczynają. W domu Nr. 6 przy ul. 
Przechodniej stróż domu ujął na gorącym uczynku 
_ kradzieży przyrządów i przewodników elektrycz- 
_ nych 4 klatki schodowej 16-letniego Joska Turobi- 
" nera i 17-letniego Abrama Majnsztajna, Pierwszy 
już przed dwoma tygodniami był raz ujęty na te- 
g0 samego rodzaju kradzieży, Decyzją sędziego 
śledczego 9 okręgu Turobinera i IMajnsztajna osa- 
dzono w więzieniu przy ui, Długiej. 


|; 
e 
4 
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© LINOLEUM 
= POKRYCIA MEBLOWE 


; Hurtownia ceratowa firmy Samuel Lis w War- 
>  szawie, Nalewki 13 (tel. 256-78, 269-22) otrzymała 
p: większy transport linoleum do wykładania lokali, 
dywanów, chodników, chodników kokosowych i 
_ różnego rodzaju pokryć meblowych dla tapicerów. 


Z sądów. 


i 
3 
ZĘ 
= ` Proces o zabójstwo Hordliczkowej. 
s | W onegdajszym i wczorajszym przewodzie sa- 
4 dowym, w tej, bądź co bądź, rozgłośnej sprawie 
= powtarzają się jednakowe motywy, lecz dotych- 
_ czas nie objaśniły one przyczyny zabójstwa w ja- 
ki taki zrozumiały sposób. 

< Oskarżony, w którego zgasłych skośnych o- 
X czach i zmiętoszonej twarzy żadnego nie znać 
poaecia, wciąż milczy — niczem jeszcze na po- 
= oc sprawiedliwości nie przyszedł. Przyznał się 
3 lko do czynu, nie dając żadnych bliższych wyja: 
_ śmień co do pobudek jego. Świadkowie mniej lub 
więcej dobitnie malują warunki, wśród których 
- rozpadło się szczęście rodzinne Hordliczków, Oj- 
4 ciec oskarżonego Kazimierz Hordliczka, despoty- 
czny i w najwyższym stopniu arbitralny, żona Eu- 


Ke 


~ ceemeanane 


3 enia, która zdaje się nie umiała utrzymać w mę- 


ż, 
= 
kb 


A 


E Potrzebni dzielni 
p Slusarze 


narzędziowi i maszynowi, oraz 


"Tokarze 


fabryki precyzyjno-mechanicznej. 


żyć 


3 


"=; 
> 


ul. Fr. Ratajczaka 8, pod Nr. 45, 68. 


x: 


MERT A 


u 


warunkach. 
Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku. 


Wyroby własne. 


E 
j k keiowe 


ktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Ewentl. 
le, 3/4 ziemi zapewnione. Tamże potrzebny 


| q Ó a 
Werkmistrz stolarski 
_ obznajmiony w budowie mebli. Zgłoszenia z 
| odpisami świadectw do biura ogłoszeń „Par 


Fabryka djamentów 


> rznięcia szkła | do toczenia tarcz 


ADR ii. SiEETEL Warszawa, Graniczna 15. 


Š Teti wi. UWAGA! wri wim. 


Nie kupujcie na RATY nigdzie nie odwiedziwszy wytwórni 


Ubiorów dziecinnych męskich i damskich 
LESZNO, S-to Jerska 24, telef. 196-26, 


. gdzie można nabyć wszelkie okrycia na nader dogodnych 


Dla p.p. robotników specjalny rabat. 


O W OO Esc 
a dogodnych warunkach 


ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
poż 


. Boćlko, Elektoralna 45, tel. 511=45. 


„ROBOTNIK” 10 


Na rary 


Wygodne warunki. 


zł J i > i 


Katana 
żu pewności, że nie straciła prawa do jego szacun- 
ku i miłości; dzieci, wystraszone i milczące, przez 


matkę źle do ojca usposobione, przez samego oj- 
ca i jego postępowanie zniechęcone. — w walce 
między rodzicami stają po stronie matki. 
Widać to z zeznań siostry oskarżonego p. Ja- 
błońskiej; z zeznań p. Jabłońskiego, szwagra o- 
skarżonego Hordliczki (prezydenta miasta) i innych 
świadków. 
Podczas wczorajszego posiedzenia 
się, niby nić czerwona, próba moralnego dobija- 
nia ofiary, rzez rzucanie jej do grobu różnych 
zarzutów matury moralnej, lecz zdaje się, zupeł- 
nie nadaremne były wysiłki w tym względzie, głó- 
wnie ze strony p, Laury Hordliczkowej. 
Również zdają się być nadaremnemi wysiłki 
ze stromy pp. ekspertów-lekarzy w kierunku usta- 
lenia zmniejszonej poczytalności oskarżonego Ste- 
fana Hordliczki w chwili dokonania zbrodni, 
Sam szwagier jego, p. Jabłoński, stwierdza, że 
jakkolwiek Stefan H, znalazłszy się po zabójstwie 
w komisarjacie, trząsł się i płakał, lecz był zupeł- 
nie przytomny i zrozumiał dobrze pytanie p. Ja- 
błońskiegó: „Stefanie, cóżeś ty uczynił?" 

Świadkowie w osobach adwokatów Szczepań- 
skiego, .Dworzaczka, Ręczlerskiego i Eberhardta 
cliarakteryzują stosunki jakie panowały w domu 
Hordliczków, Przeważnie fakty — znane już z 
aktu oskarżenia. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw. Sprawa potrwa je- 
szcze dni kilka, a o jej wyniku podamy w czasie 
właściwym. a, 


przewijała 


Teatr i muzyka. | 

Teatr Wielki, Dziś „Lohengrin”. 

W niedzielę o godz. 3-ej po poł. „Straszny 
dwór', wieczorem balet L. Rogowskiego „Bajka”, 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Rucerz po- 
wietrza”. 

Teatr Letni. Codziennie „Dzwonek alarmowy”. 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Nowy Don Kiszot, 
czyli sto szaleństw”. 

W niedzielę po ceńach do połowy zniżonych 
„Ponad śnieg”. Wiecz. „Nowy Don Kiszot”. 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Wiera Mircewa”. 


ną książkę p. t. 


mieszka- 


życiorysem 
“—Poznań, 


mi i dodatkami kolorowymi. 


obrączki, zegarki, wszelką biżu- < 
a raty iisip. woos | BE] s, BMW i miena ga nowe 
UWAGA: Na miejscu pracownia pen Płace najwyższą cenę. Przyjmuję. 
PE zegarmiatrzowsko-jubilerska j SZR sie również do reparacji wszel- 
g = kie instrumenty muzyczne, Fel 
A Wasserman | S. tyltorterg 4, Chłodna Nr. 14. sg or 
b : "a ZE kwalifikowani fre” ` 
S kcy Potrzebni siak na kiek má- 
ę a adogodnyc 
a raty’ wuannieh W SE PETE 93 „Rich 
2”. 099 odpisy wiadectw po ” 
naa fanais zimowe zamanewą | jesienne BN O a> ET do „Reklamy Polskiej” Jasna 1% 
Suknie z akot. ias ia Ie idey wanae TA = 300 palt mem aa ba ' simona 
Bluzki dżempr. . Kapy pikowe i obrusy A = koder arek az: 
Firanki Chustki jesienne i zimowe gi maryharkayyoh napstpiae f wy- 
Detal. H (0) Ż A 1 47 > ję erap siil ahos aprite Fleng futer 
m. y% majster, siła pierw- | gotowych i na zamówienia z wła” 
aiiin j P 
> Potrzebny szorzędna, na wsze|- | snych i powierzonych materjś* 


` "dawca: Rade Naczelna P. P. 5. 


Każda Kobieta, 


dbająca o zdrowie swoje i swych dzieci, 
musi mieć u siebie w domu i dokładnie poznać nowo-wyda- 


` „Lekarka Domowa 


Złotą Księgę Kobiecą. 
Książka ta, opracowana przez Dr. med, J. Springer, 
praktyczną lekarkę, aprobowaną w Szwajgarji i Niemczech, 
zawiera 840 stron z 936 iłustracjami oryginalnemi, 32 tablica- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach w Polsce, oraz na 
całym świecie. 


Skład Główny: 


Warszawa, Poczta Główną, skrzynka 220. 


A RATY iza gatówię 


Okrycia, koslitmy, dogi 


listopada 1923 r, 


Ubiory męskie, Okrycia damskie 


wykwintne z najprzedniejszych materjałów najświeższych modeli 


NA RATY 


po cenach gotówkowych niżej wszelkiej konkurencji przy każdorazo- 
wym uwzględnianiu rozpłat stosownie do możności płatniczej 


poszczególnego klijenta. 


Wielki wybór towarów manufakturowych i futer. 
Pp. Urzędnikom specjalne udogodnienia. 


Wytwórnia sD Li L4 A s szą Złota Aat. 


W niedziele po poł o godz. 3-ej po cenach 
zniżonych „Sen nocy letniej”. 

Teatr Mały. Dziś premjera kom, Luigi Piran- 
dello „Sześć postaci scenicznych w poszukiwaniu 
autora”. ; 

W niedzielę po południu o godz. 4 po cenach 
zniżonych „Świt, dzień i noc”. Wieczorem powtó- 
rzenie premiery. 

Teatr Komedja, Codziennie „Bęben”, 

W niedzielę o godz. 4 po cenach zniżonych 
„Szkoła kokot”. 

Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka”. 

Operetka *'Wodewil. Codziennie „Madame 
Pompadour". 

Teatr im. Fredry, Dziś „Gwałtu, cô się dzieje”. 

Teatr Praski codziennie „Król filmu. 

Teatr „Qui pro Quo". Codziennie doskonały 
program „Wykiwali djabła”. 

Teatr „Stańczyk*, Codziennie program 34-ty 
„3 po 3", oraz aktówka „Samuel Pech”. 

W niedzielę pierwsza popołudniówka o godz. 
S-ej po cenach zniżonych i 9 m, 15 wiecz z 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Rococo — Płonące serca — 3-cia serja Hrabiny 
Paryża. 


Pierwsza serja Hrabiny Paryża wywołała pra- 
wdziwą sensację wśród miłośników kina — druga 
dała pewne rozczarowanie (boć po świetnym po- 
czątku każdy spodziewał się równie świetnego 
dalszego ciągu) a trzecia i przedostatnia jest zbli- 
żona raczej do drugiej. 

Autor, który z całą subtelnością ł dowcipem 
zawiązał nić intrygi, stracił widać cały swój zapał 
przy tworzeniu pierwszej części filmu, na drugi 
bowiem dał już znacznie mniej oryginalności i tem- 
peramentu a do tworzenią trzeciej części przystą- 
pił jedynie z dużym zapasem sentymentalizmu. 

Podóbno niema na świecie nic doskonałego. 
Wobec tego można i Hrabinie Paryża wiele rze- 
czy wybaczyć i z pewnym zainteresowaniem śle- 
dzić dzieje bohaterów, do których bądź «o 
bądź widz zdążył się już przyzwyczaić.. i przy- 
wiązać, 

I tu jeszcze w 3-ej części dramatu — nie roz- 
wiązuje się zagadka, kto był zabójcą hrabiego Mo- 
reau — i tu cierpi biedna Hrabina Paryża, truje 


Dr. KATZ 


na syfilis. 


G. DORN, 


ubiory i jesionki męskie. 
m. 29. 


świadectw pod 


ledaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


Dr. J. EHRENAREUTZ 


Łazarza, chor. skór., wener., bad. 
krwi od 1—3 i 7'|,—8'|, w. 
Leszno 47, tel. 250-02. 


b. lek. kl. parysk. we” 
ner. skór., niemoc pic. 
Zielna li, do 1, 4—7. 


Dr. meil. Zofja Rostkowska 
chor. skór. wener., analizy krwi 
Chłodna Na 26, 
tel. 99-29, od 3—5. 


Dr. med. Dubrowicz 
Wspólna 52, tel. 141-05. 


Chor. wener. skóry i kosmetyka, 
do 10 r. i 5 — 7. 


kie roboty frezarskie, heblarskie 
t i bardzo dokładne narzędziowe, 
i ślusarskie (wykończanie narzę- 
dzi, sznyty i t. p.) Oferty, odpisy | Przy dworcu głównym), R 
„Narzędziownia* 
do „Reklamy Polskiej" Jasna 10. BB 


Ceny gotówkowe 


Wykwinina robota 


"O 


się zmartwieniami uroczy Rabatin, szaleje lekko- 
myślna Lucja, a pięści zaciska apasz Jannings, Co 
spowodowało śmierć nieszczęsnego hrabiego, 
mamy nadzieję wyjaśni nam dopiero część czwaf= 
ta, która w najbliższym czasie zawita do Ware 
szawy. 

Jedno przyznać należy: dobra gra artystów 


„jest niewątpliwie jednym z najpoważniejszych wa- 


runków powodzenia obrazu — a ten warunek 
Hrabina Paryża posiada bezwątpienia. Mia May, 
Jannings, Gajdarow i Glesner grają wprost kon- 
certowo i choćby dla wjrzenia ich warto iść do 
Rococo. Zwłaszcza Jannings jest niezrównany, a 
jego dziecięce dobre oczy w zestawieniu z groź- 
nemi minami są nieraz wprost wzruszające. 

Na specjalną pochwałę zasługuje ilustracja 
muzyczna, którą przygotowano z całą staranno- 
ścią. Ika. 
eee 

POKWITOWANIA. 
Na rodziny po poległych robotnikach podczas 
ostatnich zajść. 

Zebrane na konferencji P, O, W. dn. 7.X4 
1923 r w Tow. Higienicznem 2.248.000 mk, Sprze» 
dawczyni gazet 500000 mk. Od grupy pracow- 
ników Wydz. Drogowego Warsz. Dyr. P. K, P. 
1.000.000 mk. Pracownicy Z. B 4.600000 mk. K, 
Młynarski 100.000 mk. Stanistaw Posner 1000.000 
mk, 

Na rodzinę ofiary zamachu w O. K, R. 

A. S. 5.000.000 mk. Józef Bloch 5.000.000 mk. 
Z. Morawski 125,000 mk. Tow. Boski 72.000 mk. 
J Rawicki 50.000 mk. Katkis 250.000 mk. 

Na remont lokalu O. K R. 
Z. Morawski 125.000 mk. J, Rawicki 50.000 


Na „Reden“ 
Janina Kowalska 100.000' mi. 
Na ofiary wybuchu w Cytadeli. 
N 100.000 mk. 
Na „Linotyp”, 
B. Limanowski 100.000 mk. M. Sukurski-Moe- 
tlucon 30.530 mk, 
Na T. U. R. 
B, Limanowski 150.000 mk 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


(IAMOfONY czne w wietkim wy- 


czne w wielkim wy- 

borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniź* 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
Remi saman am TYN) |BAZA ZR AZ A ZZOZ 
M hl solidne w wielkim wybo* 
e p rze poleca Franciszek 


Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


W 


lek. asyst. 
szpit. św. 


„Pomoc Prawna‘: przyjmuje 
sprawy karne, komorniane, roz* 
wodowe, podatkowe, usynowie* 
nia Prośby, apelacje. Biednym 
darmo. Od 5—8. Krakowskie” 


De-i 


mieście 
| aeaee ee z z mo AZ AE 


b. lekarz kli- 
nik. wiedeń. 


łów o 50% taniej jak wszędzie: 
Sipowski i Majewski, Chmieln8 
49, M p., front. (Narożny do” 


Qdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka F 


p 


